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Odpychające zaohowanie rodziny bis- 
Karkowskiej względem cesarza, książąt Rzsszy, 
rady związkowej i wreszoie publiczności wy
wołało właśoiwy odruch w opinii niemieckiej. 
Cesarz wszystkimi czynami swymi starał się 
okazać głęboką cześć zmarłemu pustelnikowi, — 
rodzina jego odpłacała się sz ratką niechęcią. 
W ięc podług ogólnego mniemania cesarz wy
grał ostatnią potyczkę z „dynastyą4* Bismerków, 
0(1 której prędko zaczaą odpadać jej zwolen
nicy. Zdaniem niektórych teraz dopiero cesarz 
da „nowy kurs**, sprawdzi w całej pełni prze
powiednię Bismarka, źe „sam będzie swoim 
kanclerzem**. Dotąd często musiał się cofać, 
krępowany zjadliwą krytyką „pustelnika1*, za 
którym zawsze stawała znaczna część narodu, 
trz y  boku zmarłego skupiało się liozue i bar
dzo wpływowe stronnictwo wielbicieli polity
cznych, lecz z tej partyi nie wiele zostanie po 
zgonie sławnego wodza. Nie każdy, jak  Busoh, 
który za swój artykuł o Bismarka w Timesie 
i za kopię listu Bismarka do Andrassy ego 
otrzymał od tego dziennika 15.000 marek, bę
dzie zarabiał na noszeniu bismarkowskiej libe- 
ryi. Ogół wielbicieli jego poszuka sobie innego 
słońca, a ponieważ niem może być tylko cesarz 
i ponieważ etyka bismarkowska wytępiła cha
raktery, zrobiła z  obywateli karyerowiczów, oo 
przyznawał sam Bismark, przeto wola cesarska 
ju t się nie spotka z żadną krytyką.

Tak zaczynają przypuszczać w Niemozeoh. 
Może nie odraza, ale tak niezawodnie się s ta 
nie, chociaż „nowy kura1* może nie być innym 
od bismarkowskiego. To pewna, ie  wielbiciele 
poczną zapominać o zgasłam słońcu i poczną 
Ua niem znajdować duże plamy. Już to uczynił 
słynny hakaty sta, osobisty przyjaciel zmarłego, 
p. Tiedemann, niegdyś sz e f  kancelaryi kancle
rza. W ydał on teraz krótką biografię zmarłego, 
w której pisze: „Nie koohał nikogo, nie miał 
litości, przyjaciół uważał za pionki, potrzebne 
dla jego egoistycznej ambioyi, poświęcał ich 
bez ceremonii, gdy to było dlań w ygodne; 
Progów swych zawsze uważał za hultajów i 
niedołęgów, żadnemu n ig ly  nie oddał sprawie
dliwości. Nielubiany był przez ministrów, urzę
dników i przez służbę domową. Nigdy się nie
Rozrzewnił żadnem ludzkiem nieszczęściem. 
Kiedy mu doniosłem, że N o biling strzelał do 
cesarza Wilhelma I  i ranił go, Bismark zatarł 
ręce, wołająo: „Teraz rozbiję parlam ent!1*, a 
dopiero potem zaczął spokojnie wypytywać o 
zamachu, zupełnie, jak  sędzia śledczy. Baz 
tylko widziałem go wzruszonym : było to, gdy 
zdychał jego pies Sułtan. Wówczas Bismark 
Parę dni ohodził chmurny i nic nie mówił. 
Rzeczywiście, jeżeli co koohał, to tylko psy, 
bo im jedynie pozwalał dokazywać w swoim 
domu. Mściwość była w nim tak rozwinięta, że 
za ukłucie szpilką zawsze gotów był odpłacić 
pchnięciem szpady. Temu, niestety, nie można 
zaprzeczyć.1*

Zaprzeozyó temu istotnie nie można, ale 
można było tego nie pisać i nie publikować 
zaraz po zgonie Bismarka, skoro się było jego 
wielbicielem. Ten pośpiech dowodzi, że taoy 
wielbioiele szukają już innej liberyi.

Pisaliśmy niedawno o fabjycznej pracy 
dzieci, jako o hańbie wielkiego przemysłu w 
Niemczech, a nieszczęściu społeoznem. Dz ś ko
rzystamy z petycyi, wniesionej do parlamentu 
londyńskiego przez kobiecy oddział stowarzy
szenia dobroozynnego, aby przedstawić czytel-

i nikom obraz fabrycznej pracy dziewcząt Wf^n- 
glii. Z tego, co opowiemy tylko pobieżnie, bo 
na szozegóły miejsca nie mamy, łatwo przeko
nają się czytelnicy, jak zupełnie inne niż u 
nas są stosunki w tych krajach, gdzie o wiele 
spokojniejszy i rozsądniejszy od naszego socya- 
lizm wytworzył się nie przez naśladownictwo, 
ani przez agitaoyę ambitnych warchołów, szu- 
kająoyoh dla siebie na tern polu" karyery lub 
środków do żyoia, lecz powstał jako protest 
przeciw istotnie okropnym stosunkom w świe- 
oie robotników.

Jeden szczegół podnosimy na wstępie. Na* 
wet w Anglii, w tym klasycznym kraju parla
mentaryzmu, obrady w i z bach prawodawczych 
przestały zajmować publiczność, a potem i de
putowanych, stało się z iś  to dlatego, że parla
ment wciągnął do zakresu swoich prao tysiące 
spraw małych, niezliczone mnóstwo drobiazgów, 
a dostrajająo się do wartośoi tego materyału, 
poozął toczyć dyskusje nudne, jałowe, świad
czące o małym wykształceniu a wielkiej na- 
miętuośoi przeważnej liczby deputowanych. We 
wszystkich parlamentach posłowie teraźniejsi 
piszą prywatne listy, czytają książki, albo drze
mią, w Anglii zaś na dobre spią, naoisuąwszy 
kapelusze na oczy, bo posiedzenia zwykle zaj
mują sporą część nooy. Jeżeli w którym kol
wiek parlamenoie kontynentalnym ohoe depu* 
towany podnieoió uwagę drzemiący oh kolegów, 
to zaczyna siarczyście piorunować na rząd; 
fortel się udaje, deputowani się zainteresowują 
i jakiś czas słuchają. W Anglii ten manewr 
zwykle chybia, bo tam n ik t nic uważa rządu 
za jakąś nieprzyjazną siłę, na którą napaści 
dają popularność, a przytem każdy Anglik ma 
we krwi przekonanie, źe „grzmiące słowa nie 
łamią kości1*. Tam silniejszych trzeba środków, 
aby obudzić i zaciekawić drzemiącą rzeszę de
putowanych. Wymyślono tedy skuteozny dotąd, 
bo jeszcze niezuźyty sposób, proponowania, aby 
ministrom za karę odebrać część pensy i. Gdy 
taką propozycyę ktoś wygłosi, wnet wszyscy 
zaczynają słuchać — i efekt jest osiągnięty.

Parę dni temu panowie Dilke i Asquit — 
obaj niedaWni ministrowie w gabinecie lorda 
Rosebery^go — zażądali uszozuplema pensyi 
dwom ministrom, każdemu o sto funtów, izba 
natychmiast się zaciekawiła i wtady oi dwaj 
deputowani wnieśli petyoyę kobiecego stowa
rzyszenia dobroczynnego o poprawę losu dziew
cząt, praoująoyeh w zakładach przemysłowych.

Dziewcząt tych jest kilka set tysięcy. J e 
dynie wskutek zły on warunków pracy, nędzy, 
prawie głodu, umiera ich roczuie, biorąc śre
dnio, 4t> na tysiąc. Znacznie więcej ślepnie, a l
bo z otwartemi ranami na ciele wlecze smutny 
żywot w przytułkacn dobroczynności. Samobój
stwa między menu niesłychanie się m nożą; w 
przeszłym roku było ich bnzko cztery tysiąoe. 
Za mąż pójść prawie dziś niepodobna ubogiej 
dziewczynie w A ngin; być żoną i matką stało 
się zbytkiem, przywilejem uposażonych. A po
nieważ wszystko zgoła, czego potrzebuje czło
wiek, wyrabia fabryka, przeto tylko przy niej 
można znaleźć zajęcie. Dziewczynie, jako isto
cie dość słabej fizycznie, dostają się zajęcia na j
gorsze i to me przy każdej ta  bryce, lecz głó
wnie pizy tych, w których wyrób towaru przy
nosi szkodę zdrowiu robotnika, a zatem przy 
fabrykaoyi zapałek z źosforu, jako też przy wy
robie takich materyałów, które zawierają ołów. 
Żółty fosfor i ołów są niezmierne szkodliwe 
dla ludzkiego zdrowia. Pył ich dostaje się do 
oczu, nosa i płuc, zatruwa krew, tworzy bole
sne rany, głęcokie jak  jamy, bardzo często 
oślepia. Dziewczęta pracujące w tych fabry- 
kaoh, pobierają tygodniowo najwięcej pięć szy

lingów, czyli 3 zł;\, średni jednak zarobek tych 
robotnio wynosi półtora szylinga — 90 centów 
austryackioh tygodniowo (?). Po roku takiej praoy, 
najdłużej po dwódi latach, robotnica jer<t już 
istotą skazaną na śmierć lub na dozgonne ka
lectwo. a takich istot są tyńące.

W  rozprawie parlamentarnej wzięli udział 
najdzielniejsi deputowani. Wszysoy uznali, że 
niepodobna wydawać ustawowych zakazów, po
nieważ one będą objhodząoe, skoro sam* sytu- 
acya zmusza do nadużyć. W ykryta naiużyoia 
fabrykantów oddano do sądu, .'tory  wytoczył 
im proce^a o brak litości. I  na oem na razie 
sprawę skończono. Ale polecono rządowi zwo
łać ankietę, któraby opracowała gruntowną re 
formę robotniczych stosunków.

hozmowa z Mommsenem,
Neue freie Fresse ogłasza nową rozmowę 

z sędziwym historykiem niemieckim Mommse
nem, w której on między mnemi także au- 
stryaokie sprawy poruszył, Zdaah m Mommsena 
sytuaoya w A uslryi każdemu Niemcowi musi 
przedstawiać się bardzo ponuro. O a sam oba
wia się, źe hr Tkan ma ju t w kieszeni pełno
mocnictwa, potrzebne do dalszych autiuiemieo* 
kich i reakcyjnych zarządzeń. „O iro k u  18G6 — 
rzekł Moramsen — położenie Niemoów w Au- 
stry i pogarsza się z każdym rokiem. Dziś 
istnieje przynajmniej jeszcze sojusz A ustryi z 
Niemcami, ale jestem tego pewny, źe jeżeli 
prooes siowiańszozenia Austryi robić będzie 
dalsze postępy, to i ten alians i całe trójprzy- 
mierze rozleci się w gruzy.4* W dalszym toku 
rozmowy poruszył Mommsen uroczystości pra
skie na cześć Palaoky^go, które były, jego 
zdaniem, proklamowaniem kruoyaty wszystkich 
Siowian przeciw Niemcom i dodał: „Oczywi
ście, gdyby wszystko szło po myśli panslawi- 
stów, Niemcy musiałyby być rozbite. Zesło- 
wiańszczona Austrya byłaby naturalnym  soju
sznikiem Francy! i zgadzałaoy się z nią nawet 
w źyozemu zdeptania Niemiec. A le dajmy na 
to, że przyjdzie kiedyś do skutku trójprzymie- 
rze francusko-roayjsko-austryaokie, to główną
rolę odgrywać w niem będsie Rosya, a ze stro
ny Rosyi, mojem zdaniem, nie grozi Niemcom 
żadne niebezpieczeństwo. R ;sya ma wprawdzie 
swoioh paaslawistów, ale rząd rosyjski nie jest 
wcale paiislawistyczny i me pragnie ani upo
korzenia, ani zagłady Niemiec. Zresztą nasza 
polityka zagraniczna znajduje się w dobrych 
rękach. O zdolnościach p. Buiowa mam bardzo 
wysokie pojęcie.4* Na zapytanie, czy kiedy 
przyjedzie do Austryi, odpowiedaiał Mommsen, 
śmiejąc się: „Jeżeli się kiedy tam wybiorę, to 
tak, aby w nocy przez Czechy przejechać, bo 
Czesi i tak powiesili mnie już in effigie.**

zura o rozr
Choroba społeczna kraju naszego, której 

widocznym objawem były ostatnie rozruchy 
antyżydowskie, skłania liczne jednostki do po
ważnych refieksyj o przyczynach, które wywo
łały ten stan chorobliwy i o środkach za po
mocą których moźaaby go usunąć lub przynaj
mniej złagodz ę. Szlachetna ta  praoa zasługuje 
ze wszech miar na uznanie, nio bowiem nie 
może inieć tak dobroczynnego skutku, jak  dya- 
gnoza choroby spjłeozncj przeprowadzona przez 
samo społeczeństwo. Dlatego też z wdzięozuo- 
oią przyjąć należy każdą z dobrą wiarą napi
saną publikaoyę na temat kwestyi żydowskiej 
w Gaiioyi i osiataioh rozruchów. Do takich 
właśnie publikaoyj należy broszura p. A nto
niego Fibioha p. t. „Rozruchy antiżydowskie*,

, k tóra pojawiła się tym i dniami w Mielcu. Są tyzm u1*, który w zasadzie, szczególniej 
i w niej wprawdzie tu  i owdzie twierdzenia, na Polaków, bardzo jest szkodliwy. Woli

dla nas
 v I .  _______ ?   d_______________  no naro-

które bez zastrzeżeń zgodzić się niepodobna, dom bogatym , potężnym i wolnym unosić się 
]&k p. niezgodne z naukami naszej religii na falach szowinizmu i potępiać źvdów jako 
objawionej twierdzenie, że żydzi stworzyli wielką rasę „nicht arisch germanisohen Ursprungs*, 
ideę moralności naszych czasów itp.; ale jest też ale nie wolno nam, otoczonym groźnymi wro- 
bardzo wiele uwag nadzwyczaj tra fn y ch , ro- gam i godzącymi w nasze narodowe skarby, 
zumnych myśli i rad, a dobra wiara autora i  Myśmy powinni jednać sobie przyjaciół i sprzy- 
szczera chęć poprawy naszych stosunków gpo- mierzeńoów, winniśmy szukać modus vivendi 
łeeznych przebija z każdego ustępu i dlatego nietylko z Rusinami, ale i z żydami. 1 Jestto 
warto, aby ogól zapoznał się bliżej z tą oenną nasz patryotyczay obowiązek, choćby dla wielu
pracą. . - z nas był niemiły lub nawet wstrętny. Na ta-

SmuŁneini, bardzo smutu^mi nazywa p. kie uw<igi odpowiadają antisem iii zarzutem, te  
Antoni Fibich zajścia, któryoh widownią była są naiwne, niepodobne do wykonania, źe żydzi 
niedawno Galioya. Nie to przejmuje go smu- są rasą i w starożytności i w nowszych cza- 
tkiem, iż kilkadziesiąt szynków i karczem zni- saoh zatruwającą ludzkość całą, ie  ich religia 
szczono, ale to, że setki chłopów zaludn:ają {nakazuje im nienawidzić, wymordować, wyzy- 
więzienia, a dzies ątki padły o l  kul karabino- sksć wszystkich niewiernych, że zmuszeni je- 
wych, najbardziej zaś to, że część ludu dała steśmy wieść z nimi walkę na żyoie i śmierć 
się porwać do zbrodniczych czynów. Ruch ten i zwyciężyć, w przeciwnym bowiem razie ska- 
był nietylko niemoralny, ale i głupi, bo ludowi zani jesteśmy na zagładę. Prawda, w talm udzie 
najmniejszego pożytku, lecz same tylko szkody miesabzą się tak  potworne z*sady? jak „najle- 
przyniósł. j pszego z niewiernych, zabij go“ obok nielicz-

Autor zadaje sobie p> tamę, gdzie w łaśoi-. nyoh wprawdzie, ale wzniosłyoh m aksym , żyd 
wie wm owajjy i jakim jest stopień ich winy * wszystko tam znajdzie i  drogę do najonotli* 
i w następującym porządku klasyfikuje ich: wszego życia i do najwstrętniejszego fanatyzmu.
W inni są bezpośredni sprawoy rozruchów, któ 
rzy rozbijali sklepy i szynki i pcdpalali karcz- 
my, tych jednak ramię sprawiedliwości dosię
gnie i ukarze. Cięższy grzech obarcza tych 
moralnych, a raczej niemoralnych sprawców, 
którzy skryoie kierowali ruchem , a którzy do
tąd bezskuteoznie są poszukiwani. Część winy 
spada także na całe społeczeństwo, 1 które nie 
dość energioznie walczy z nędzą i ciemnotą, 
panująoą między pospólstwem zarówno chrze- 
śoijańskiem jak żydowskiem, które toleruje j niebezpieczniejsi od tam tych, pozbawiani ich 
chajdery, owe szkoły zepsucia moralnego i fa- lepszych przymiotów, zatrzymali wszystkie wa- 
natyzmu religijnego, które używa żydów do dy, oi szerzą niewiarę, są żywiołem destrukcyj- 
pośredniotwa w najbrudniejszych sprawach pu-1 nym w naszem społeczeństwie1*. Panom tym  
blicznych i  prywatnych. W inien jest t a k ż e  . nic nie dogadza: żyd wierzy ślepo w swój tai- 
importowany do nas z Berlina i Wiednia ślepy, mud, ź le — żyd odrzuca talmud, jeszcze gorzej.

Prawda, t&lmud jest jedyną prawie księgą, 
którą czyta masa naszego ciemnego żydowstwa, 
z której ozerpie i pokarm dla wrodzonyoh so
bie cnót wstrzemięźliwośoi, rządnośoi, przywią
zania do domowego ogniska i religijności sui 
generis, ale z której również czerpie truciznę 
moralną, objawiającą się w fanatycznej wy- 
łącznośoi, brudnej chciwości, obłuinej przebie
głości. Ależ i wykształceni żydzi potępiają tal- 
mud. „Tak, mówią antisemici, ale ci są gorsi i

tsmoBsememm

zaciekły antisemityzm rasowy, którego niedo
rzeczność autor wykazuje w następująoych traf^ 
nyoh uw agach:

„Żydzi mają być nietylko z powodu wiary 
ale i z powodu r&sy swojej trucizną, która ja
dem swoim toczy ludzkość ca łą .. W ytępić ich 
zatem z gruntu należy, nawet wyohrzczonyoh 
w dzies lątem jeszcze pokoleniu. Jestto wierutny 
fałsz, ale przypuśćmy na chwilę, że to prawda.

J Jakież panowie antisemici podają na to środki ? 
j Wymordować lub wypędzić ich en masse me 
możemy, gdyż me żyjemy w średnich wiekach, 
zresztą Hiszpania me jest bardzo zachęcającym 
przykładem. A zatem pozbawić ich obywatel
skich praw, zamknąć im wszystkie urzędy, 
prawo nabywania ziemi na własność, urządzić 
im „gkettuu? Aloż robiliśmy to przez tysiąc prze
szło la t i w ten sposób wyprodukowaliśmy dzi
siejszego żyda. A więc może bojkot ekonomiczny, 
hasło: „me kapujcie nio od żydów*. ŻaDyśmy 
jednak nie w paru, ale w setkach tysięcy 
egzemplarzy hasło to oodzienuie drukiem ogia- 
szali, nie zmienimy natury ludzkiej i nie zmu
simy żony niższego urzędnika lub dyurnisty, 
w którego gniazdo rodzinne blade widmo nę
dzy i giodu zagląda, aby na żywność i odzież 
tańszego me szuaała towaru. Najrozsądniejsi 
radzą, abyśmy w drodze przyzwoitej konkureu- 
cyi waiozyii z żydam i, abyśmy im dorównali 
oszczędnością, rządnością, sprytem, biegłością 
w handlu i przemyśle. Brawo! Na to zgodzić 
się można, g iy ż  na tern wyjdziemy dobrze i my, 
a nawet i żydzi, którzy w ten sposób pozbędą 

| się wrodzonych sobie wad i zmuszeni będą do 
produkcyjmejszej, chociaż często i cięższej praoy. 

|A le  nie należy traktować tego jako „antisemi-

W  każdym razie ten antisamityzm, który po 
tępią żyda jako rasę i jako wyznanie, który 
go obrzuca jadem nienawiści nawet wówczas, 
gdy się szczerze zespolił z naszemi narodowemi 
aspiraoyami, nawet w teiy , gdy przeszedł na 
łono naszego Kościoła, który żydowi odmawia 
prawie człowieczeństwa, jest nieraeyonalnym, 
niesprawiedliwym, & co prawie gorzej, bezce
lowym i szkodliwym i pośrednio w znaoznej 
części spowodował ostatnie antiżydowskie roz
ruchy4*.

Spowodował je  także w znacznej naierza 
radykalny ruch ludowy, jaki się w ostat;nioh 
ozasaoh u nas rozwinął, jakkolwiek nie był on 
wyłącznie przeciw żydom skierowany. Atoli 
główną bronią, którą posługiwali się propag.- 
torowie tego ruohu, było szerzenie nienawiśń. 
Tak długo wpajano nienawiść w lud, aż w 
końcu musiała ona znaleźć gdzieś ujście, a po
nieważ z rozmaitych powodów nie mogła go 
znaleźć tam, gdzie trybuni ludewi pragnęli 
zwróoió jej ostrze, przeto znalazła je  w morzu 
żydowskiem.

Ostatnim wreszoie winowajcą, lecz może 
więcej niż inni, obciążonym jest żyd. Obok 
Niemoów i Rosyan święoą żydzi w drugiej po
łowie bieżącego stulecia największe tryumfy. 
Rosyanie i Niemoy rozstrzygają o losach E u 
ropy i świata całego, a żydzi panują w dzie
dzinie h&ndla, kapitała i dziennikarstwa. Żyd 
jest największym dorobkiewiczem naszyoh cza
sów, a ucisk wywierany przezeń da się w szyst
kim odczuwać. Można wprawdzie spotkać się 
z zarzutem, że nie wszyscy żydzi są m ilione
rami, że główna ich masa pogrążona jest w
niedostatku lub przerażającej nędzy. Na ten

6)
Przyszłość Chin.

(Ciąg daksy).
Nie może ulegać wątpliwości, że ówwiel- 

korządzoa, człowiek z pewność ą megłupi i po
zytywista, jak  wszyscy mandaryni, a w doda
tku rezydujący w Kantonie, gdzie Europejczy
cy znani są dobrze od dawna, drwił sobie w 
duchu z treści owego plakatu. Niestety, ten- 
denoyjne opowiadania niektórych turystów eu
ropejskich o charakterze i zwyozajaoh narodu 
chińskiego, nie wiele się różnią pod względem 
ścisłości od tej również tendencyjnej eiukubra- 
oyi kantońskiego satrapy Wszakże takie wy
rażenia, jak „barbarzyńcy^dzieciotójcy**, „wste
cznicy1*, „zezwierzęcone hordy mongolskiej itp.,
to prawie stałe epiteta ornantia Chińczyków w 
różnej tandecie literackiej, traktującej o Pań- 
■twie Niebieskiem W icekról dwóch Kwangów 
oddał jedynie pięknem za nadobne.

Napady na misye chrześcijańskie bez ró
żnicy wyznania, rzezie i pożary, o których od 
ozasn do czasu donoszą telegramy, są jaskra
wymi dowodami nienawiści ludu i rządu chiń
skiego do przybyszów europejskiego pochodze
nia, podniecanej ustawicznie przez wszystkie 
pomienione wyżej przyczyny. W ty  oh czynach 
gwałtu i rozbestwienia religia sama przez się 
Hie gra żadnej roli.

Rząd potajemnie, a mofcłooh jawnie prze
śladuje ohrześoijan dlatego, że religia chrześci
jańska zaliozona została do liozby zakazanych 
stowarzyszeń tajnych, mająoyoh na celu obalę* 
ńie dynastyi mandżurskiej i zawojowanie mo
narchii. Chrześcijanie uważani są powszechnie 
fca narzędzia polityki rządów europejskich. Wi
dząc, że chrześcijaństwo przynieśli z sobą i pro- 
pagują Europejczycy, rząd i naród chiński jest 
przekonany, że s«uży ono za środek jednania 
Sobie stronników, aby w danej chwili łatwiej 
Zawładnąć cesarstwem. Im więcej gorliwości o- 
kazują Europejczycy w nawracaniu Chińczy
ków i sympatyi dla ohrześoijan, tern bardziej

rząd się utwierdza w swoich podejrzeniach i 
obawach. Sceptyczni, za mc sjb ie ważący spra
wy religijne, wiadzoy pekińscy, nie są w sta- 
nie pojąć, źe ktoś może przybyć z drugiego 
końca świata, znosić niezliczone trudy i cier
pienia w tym  jedynie celu, aby nieznanych so
bie ludzi nauczać formuł modlitewnych i spo
sobu zbawienia duszy. W loh oczach jest to 
rzecz śmieszna: taką bezinteresowność uważają 
oni za głupstwo i szaleństwo tuk wielkie, że 
mkt, nawet Europejczyk, me byłby go w sta
nie popełnić. Cńińozycy są więc najmocniej 
przekonani, że pod pozorem religii knuje się 
najazd na państwo i obalenie dynastyi. Zresztą 
należy przyznać, że mają przed oczyma fakta, 
nie nadające się wcale do osłabienia w nich 
tego przekonania. Widzą Europejczyków pana 
mi wszędzie, gdzie się wcisnąć zdołali, a kra
jowców traktowanych w sposOb często bardzo 
niezgodny z duchem Ewangelii, z zasadami tej 
właśnie rehgu, którą Europa tak usilnie po
piera w Ohmach. Wiadomo zresztą powszech
nie, że dopóki przedstawicielami cbryscyanizmu 
w Gninaoh byli prawdziwi jego wyznawoy, mi
sy onarze i uczeni, mężowie poświęcenia, trudu 
i wieday, położenie cnrześcijan byio nad wyraz 
pomyślne. Kapłani katoliooy byli szanowani i 
niemal pieszczeni przez dwor i sfery wyższe, 
cesarze wydawali edykta na korzyść „Religu 
Pana Niebios* (tak zowie się w Gńinaoh nasza 
religia), budowali ioi nawet własnym kosztem 
kośoioły, a kaznodzieje, zaopatrzeni w listy 
monarsze, mogli przebiegać całe państwo, mo
gli nauczać publicznie, nawracać prywatnie i 
odprawiać nabożeństwa bez żadnej przeszkody.

Zmienili 2 ozasem przedstawiciele chry- 
styanizmu, zm,enił się też stosunek Cnińezykćw 
do niego. Didś garstka misyonarzy i sióstr mi- 
łosierazua, mimo swego bohaterstwa 1 święto
ści życia, nie może naprawić krzywd, wyrzą
dzonych sprawie Ewangelii przez brutalność, 

I chciwość i krzyczące łotrowstwo wielu swych 
1 w sp ó łz n a w c ó w . Drakońskie prawa przeciw 
1 emigrantom chińskim i często nieludzkie oboho- 
1 dzeme się z nimi w Ameryce, na wyspach -EV

lipińskich i w Australii, odbijają się również 
echem oburzenia w Chinach, 00 oczywiście me 
może sprzyjać postępom Onrześcijaństwa.

Z natury 1 wyonowama Chińczycy są nie
zwykle gościnni 1 uprzejmi. Nie Uzi w przeto, 
że w miejscowościach, gdzie zatargi z cudzo
ziemcami są mało znane, a więo prze de wszy str 
kiem w prowinoyaoh środkowych 1 zachodnich,, 
podróźmoy i kupcy europejsoy znajdują nie 
rzadko przyjęcie życzliwe. .Ogólnie atoli mó
wiąc, usposobienie Chińczyków dla rasy białej 
jest pełne pogardy 1 głębokiej meohęci. Zapa
lić namiętności gminu chińskiego przeciw „ob
cym dy a błoni* można W każdym czasie, przy 
lada okazyi.

Blizsze poznanie życia europejskiego nie 
mogło uczynić Chińczyków poohopnymi do en- 
tuzyazmu względem naszych nabytków i do 
rozoratu z utrwalonym w ich ojczyźnie porząd
kiem izeozy. W Europ1® widzieli om wpraw
dzie wspaniałe grody, liczne fabryki, koleje 
że W ,  telegrafy, telefony 1 t. p ,  widzieli 
przepych i wszystko, cz^m się nasza część 
świata ohlubi pized mnemi, ale i odwrotna 
strona medalu nie uszła ich uwagi. Dowiedzieli 
się bowiem, że w Earopio walka o żyoie jest 
bardziej gorączkowa i trudniejsza, niż w Chi
nach ; że widmo kwestyi socyainej, będące 
głównie piodem wielkiego przemysłu, zakłóca 
spokój wszystkim ludziom myślącym; że na
wet najwyżej ucywilizowane narody prowadzą 
m.ędzy sobą bratobójcze wojny. Statystyka po- 
uozyła Chińczyków, że w Europie bywa iocz- 
nie 15.0OJ morderstw, 50.000 samobójstw 1 co 
najmniej dwakroó tyle zamachów samobój
czych. Z książek, rozmów 1 naocznego przeko
nania poznali straszne spustoszenia alkoho
lizmu i morfinomanii, tudzież tysiączne formy 
chorób nerwowych, trapiących przecywilizowa- 
ne społeczeństwa Zachodu. "W dziennikach 
czytali ustawicznie o ciążąeem, jak zmora, na
prężeniu stosunków politycznych, o skandalach 
parlam entarnych i ciągłych zmianach gabiue- 1 
tów ; dalej o szwindiaoh giełdowych, o ban- 
kruotwaoh podstępnych, o łapowniotwie, szau-

tażach i przeniewierstwach. P a łrzyli ca  bezro
bocia, bywali świadkami dramatów w sądach* 
cywilnych 1 kryminalnych, zwiedzali więzienia 
pełne złoczyńców i przeludnione wszędzie szpf 
tale obłąaanych; poznali jaskinie gier hazar
dowych 1 nory występku. Wreszoie znaczna 
część piśmienniotw europejskioh karmiła ich 
rozpaoznym pesymizm&m 1 mizantropią, co było 
dla nich świadectwem, że postęp nasz naj
mniej zadowala te właśnie sfery inteligencyi, 
które na cześć jego najgłośniejsześpiew&jądyty- 
ramby. , ,

Poznawszy stan rzeczy w Europie, pomy
śleli niezawodnie Chińozycy : Macie wy swoje
rany, mamy i my swoje; dla was dobra i ko
nieczna jest wasza oywilizaoya, nam wystar
cza nasza. Jedna i druga ma swe zalety 1 wa
dy, swoje jasne i ciemne strony — wartość 
spraw i rzeczy ziemsk ch względna jest wszę
dzie. Wasze u. p. koleje żelazne przewożą to
wary i ludzi szybko wprawdzie, lecz d rog i; 
*&y odziedziczyliśmy po przodkach olbrzymią 
sieć kanałów, po atórych, za pomocą bezpłat
nego w iatru 1 wody, przewozimy, 00 nam po
trzeba, powoli, le jz  tamo. Wasz wielki prze
mysł, odciąga siły robooze od rolnictwa, którego 
stan kwitnąoy jest wszędzie głównem źródłem 
dobrobytu narodów; tenże wielki przemysł wy
tw arza zastępy socyalistów, anarchistów 1 zroz
paczonego proletaryatu, a nie przyczynia się 
zgoła do taniości żyoia. W ulkie fabryki pro
dukują oiągie mnóstwo takich rzeczy, bez k tó
rych ubogi ogół łatwo obejść się może, istnie
niem zaś s wojem podnoszą z konieczności ce
ny przedm iotów, niezbędnych. Porównajcie te 
ceny u was z naszemi, a po tern powiedzcie 
bezstronnie, gdzie życie jest łatwiejsze dla 
rdzenia narodu t. j. dla pracujący oh biedaków? 
Nadto praoa, którą miłujemy nadewszystko, 
praca na roli 1 rękodzieł moza, jest bez poró
wnania zdrowsza, przyjemniejsza i na mniej
sze wystawia niebezpieczeństwa, niż praca 
w fabrykach parowych, w kopalniach i t. p. 
W ostatniej naszej wojnie z Japonią padło po
obu stronaoh 5.000 ludzi t. j. tyle wlaśwe ile

ginie corocznie w Anglii od pękania kotłów i 
wybuchów gazu. Wasze rozrywki są niewąt
pliwie bardziej urozmaicone i subtelniejsza, 
lecz, ogólnie mówiąo, "" mało dostępne dla mas 
ludowych; u nas niezliczone towarzystwa 
aktorskie nie pomijają wiosek najuboższych i 
nawet nędzarzom dają ohwile wesela. W do
datku książki u nas są tańsze, a wykształcenie 
elementarne jest w kraju naszym bardziej roz
powszechnione niż u wa3. Nie mamy parla
mentu, ale czyż ta  forma rządu mało daje spo
sobności do in tryg i nadużyć, czy zadowala 
wszystkich, ozy nie liczy wielu przeciwników 
między waszymi publicystami i mężami stanu ? 
U nas kobiety starają się o małe n ó żk i; wa
sze damy, pomijając już, że małe stopy są i 
dla nich marzeniem, torturują się gorsetami, 
aby mieć osią figurę, czego żaden z waszych 
lekarzy pochwalić nie może. Zarzucacie nam 
morderstwa chrześcijan, napady na misye, bunt 
Tajpingów i t p . ;  wy mieliście także swoje 
rewolucye, mieliście komunę paryzką, urządza
liście juienheoe, była też u was rzeź galicyj
ska, gdzie chrześcijanie pastwili się nad chrześ
cijanami, a to ohyba więoej na potępienie za
sługuje. Motłoch jest wszędzie motłoohem. 
Dzieoiobójstwo w naszej przeludnionej ojczy
źnie należy do zbrodni wcale nie rzadkich; w 
dziennikaoh waszych czytamy też oięsto o wy
rodnych matkach, rzuoającyoh swe dzieoi do
miejso ustępowyoh, o fabrykantkaoh aniołków 
i o 80% śmiertelności w waszych domach pod
rzutków. W asz Napoleon zwany Wielkim, wy
mordował w ciągu la t kilkunastu cztery milio
ny ludzi dorosłych ; taka liozba dla naszych 
nędzarzy-dzieoiobójców wystarozyćby mogła na 
lr ^y tysiąclecia. Miłości rodzicielskiej, wrodzo
nej szakalom i psioom, nie można przecie od
mówić i nam Chińczykom — ludziom, tern 
więcej, źe odrodzenie się w potomstwie należy 
do kardynaluych obowiązków naszego su* 
mienia.

(Ciąg iwimy naatapil
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zarzut atoli odpowiada p. Fibich, że żydzi u- 
rządzili się tak, jak  Dobrzyńskiemu radził Ger
wazy : „Gdy wielki wielkiego dusić będzie, my 
duśmy małegou. Na wielkim targu pieniężnym 
w wielkich spekulacyach i przedsiębiorstwach, 
baronowie z „baute finanoett duszą trony i rzą
dy, a nasz małomiasteczkowy żydek wyzyskuje 
chłopa i mieszczanina.

Najskuteczniejszym środkiem zaradzenia 
złemu może być — zdaniem autora — walka, 
nie przeciw żydom samym, ale przeciw wadom 
żydów prowadzona przy współudziale in teli
gentnych warstw żydowskich.

„W tej akcyi — pisze autor — powinni 
przedewszystkiem brać udział sami inteligentni 
żydzi. Między nimi, a oiemnem pospólstwem 
źydowskiem jest przepaść, której oni jednak 
wcale usunąć nie usiłują. Pomimo tego nie 
ma między nimi tego rozdwojenia, jakie wśród 
ludności chrześcijańskiej istnieje i na tej prze- 
paśoi stawiają liczne mosty, przez które się ko
munikują. Podczas gdy u nas stronnictwa za
żarty z sobą wiodą bój, gdy nawzajem sobie 
złorzeozą, oni z małymi wyjątkami walk w 
większych miastach dla przewagi w kahale 
lub synagodze toczonych, zwykle idą razem, a 
chooiaż razem nie idą^ nie czują wzajemnej 
do siebie urazy. W  stosunkaoh prywatnych 
między sobą są może zawziętsi niż chrześcija
nie, a fyd z lubością wyzyskuje żyda, robi mu 
nawet przyjem ność, że w obec przebiegłego, 
przebieglejszym się okazał. Dopiero gdy oho- 
dzi o ogólne żydowskie interesa, pcdnoszą 
wszyscy razem w W iedniu i Krakowie, W ar
szawie i Paryżu wielki krzyk i hałas. Ten brak 
wszelkiej wzajemnej krytyki nie jest dla nich 
korzystny. W ykształceni żydzi powinni iść 
między swój lud , powinni zapalać pochodnie 
oświaty w jego jaskiniach ciemnoty i średnio
wiecznego fanatyzmu. Syonistów brać na se- 
ryo nie można. Jest to wypływ reak c ji 
przeciw nierozsądnemu antysemityzmowi, a po 
części naśladowanie panująoego w Europie szo
winizmu narodowego. Niemiec, Moskal, F ra n 
cuz tyle prawią o ojczyźnie, nu, dla czego ży
dzi nie mają stanowić osobnego, niepodległego 
państw a? Jestto  żaba, która łapę do kucia 
podnosi, jestto żydek, który „macht sich gross !u 
Obowiązek żydów jest u nas jasny i w ytknię
ty  rozumem i uczciwością. Polska ich przyjęła 
gościnnie wówczas, gdy ich wszędzie mordo
wano i zewsząd wypędzano — tutaj znaleźli 
drugą ojczyznę swoją. Polska im potrzebniej- 
sza, niż oni Polsce — winni się z nami zje
dnoczyć, aby się stała szczęśliwą i wolną. Naj
lepiej robią ci wykształceni żydzi, którzy prze
chodzą na łono naszego Kościoła. Oni nie 
zmieniają wiary, oni uzupełniają tylko stary 
Testament Ewanielią, szczytnemi zasadami mo
ralności chrześcijańskiej, a w każdym razie 
wohodzą w nowożytne cywilizowane społe
czeństwo. Jeżeli z różnych powodów nie 
ohcą tego uczynić, niech ostro występują 
przeciw rasowym wadom swego plemienia, 
niech wpływają na jego podniesienie, tak  pod 
względem oświaty jak  i moralności i sami 
nieoh pod tym  względem świecą przykładem. 
Niech zrobią z sobą i plemieniem swojem do
kładny rachunek sumienia , a przekonają się, 
że muszą być ważne przyczyny, dla których i 
w W iedniu i w Berlinie, w AJ g i erze, Marokku 
a nawet w Palestynie, wreszcie w Polsoe, cho
ciaż tu w najmniejszym stopniu, są przedmio
tem ogólnej nienawiści4*.

W  dalszym ciągu p. F ibich staje na tern 
samem stanowisku, na którem stanął poseł Te 
ofil Merunowicz, mianowicie domaga się znie
sienia przywilejów kahału i poddania żydów 
pod ogólne prawa. Oto co p. Fibich pisze: 
„Ewidenoya ruchu ludności żydowskiej nie 
jest dostatecznie utrzymywaną i nie bierny do
kładnie, gdzie i kiedy żyd się rodzi, żeni i 
umiera. Tłum żydowski po większej części żyje 
(ze stanowiska prawa cywilnego) w konkubi
nacie, czemu obojętnie się przypatrujemy. Po
zwalamy, że ich duchowni dostępują tej naj
wznioślejszej w kaidem  społeczeństwie godno- 
śoi, bez wykazania się z prymitywnego nawet 
nowoczesnego wykształoenia i szerzą wśród 
ludu ciemnego coraz większy średniowieczny 
fanatyzm. Dawniej morderstwo, gw ałt i rabu
nek były głównemi zbrodniami, dziś w zmie
nionym ustroju ekonomicznym oszustwo w naj
różnorodniejszych stopniaoh i formach panuje 
w społeczeństwie i przeciw niemu winny być 
głównie skierowane leges ferendae w naszem 
prawodawstwie karnem.

Nasza walka konkurencyjna z żydami na 
polu ekonomiezuem jest zupełnie usprawiedli
wiona i tu  przez nasze instytuoye kredytowe i 
przemysłowe już niejedno odnieśliśmy zwycię
stwo. W alka ta  jednak nie powinna przybierać 
cech antysemickich. Zakładająo kółka rclnioze, 
sklepy wiejskie i banki rolnicze, nietylko za
prawiamy szersze koła ludności do bardzo wa- 
tnych  gałęzi bogactwa krajowego, ale nadto 
uzdrawiamy handel i przemysł, które żydom 
zostawione w wyłączny monopol, na niezdrowe 
schodziły drogi. Ale nie powinno to nosić ce
chy czysto wyznaniowej. Wypuszczając żydowi 
majątek w dzierżawę, robimy częstokroć osobi
ście dobry interes, gdyż on rum  zwykle naj
wyższy czynsz ofiaruje — ale narażamy się na 
zniszczenie substanoyi, a oo gorsze, pozbawiamy 
lud naturalnej opieki Wolno nam więo to czy
nić tylko w razie nieuniknionej potrzeby. Na
tomiast żyd za drzewo w lesie i ta  zboże płaci 
zwykle najwyższą cenę, w handlu w ogólności 
jest on nam dotychczas niezbędny, a jego brak 
sprowadziłby ciężkie i długotrwałe ekonc miczne 
zamię?zan;e. Powinniśmy jednak nie dopuszczać 
go do dzierżawy karczem z prawem wyszynku 
trunków, gdyż tu  właśnie ma sposobność do 
Bzerokiego rozwinięcia swych przyrodzonych 
wad ze szkodą ludu włościańskiego i robotni
czego.14 *

Tyle słów, wyjętych z broszury p* F ibi- 
oha. A rtykuł nasz przybrałby bardzo wielkie 
rozmiary, gdybyśmy chcieli jeszoze więcej 
ustępów z zajmującej tej broszury przyto
czyć.

tern, aby pogorszyć stosunek między społeczeń- przymusowej, zresztą bardzo ważnej, nauki do- i mów. Nie ma kwiatka, któryby nie miał swe- 
stwem polskiem a rosyjskiem, a w pierwszej pełniąjąoej. (go znaczenia. Nie potrzeba chyba dodawać, że
— -  -  -  -  -  —  -  -  — -  -  -  j i  *  i  o  •   i i  •  i  •  , *linii między Polakami a ks. Imeretyńskim. ~ Trzeba znać stosunki na wsi, ażeby oce- 
Komu na tern zależało, niewiadomo — bo nie zic, jakie następstwa wynikają z tak długiego 
wiadomo nawet na pewne, ozy istnieje jaki ko- uczęszczania do szkoły. 9, 10 i 11 la t przymu- 
m itet centralny polskiej partyi sooyalistycznej, su szkolnego to na wsi jest istną klęską Z jaką 
lub, czy jeżeli istnieje on, zajmował się wyda- goryczą przychodzą starsze dzieoi na naukę, 
niem tej broszury. W szak równie dobrze mogła jak rozżaleni szkołę wreszcie opuszczają, ile 
ją wydać partya H urki i Apuohtina i podpisać przykrośoi z tego powodu doznaje oo roku n a 
się komitetem centralnym polskiej partyi so- uozyoiel, o tern wiedzą wszysoy, którzy te nie- 
cyalistycznej. Jeżeli zaś ją  wydała ta partya — j zdrowe stosunki znają z własnego doświad- 
co znowu ze względu na zjadliwą tendenoyę 1 czenia.
tej broszury przypuszczać można — to w pierw- Mimo ważności przedmiotu nie będę się
szej linii nasuwa się pytanie, skąd polska par- J szeroko rozpisywał o szkodliwości dotyohcsaso- 
tya sooyalistyczna, nie mająca ani w Polsce, I wych urządzeń, a podam tylko w paru słowach 
ani tem bardziej w Rosyi znaozenia polity- moje zapatrywanie, oparte na dłngoletniem do- 
cznego lub społecznego, mogła dójśc do posia- świadozeniu, jak  przymus szkolny na wsi po

winien wyglądać.
Pytam  się, po co dziecko olodzi po 2 lata

dania dokumentów, których zdobycie wyma
gałoby albo bardzo rozgałęzionych stosunków _
w sferach najwyższej biurokraoyi rosyjskiej, na stopień ITI i IV? Jest to oczywiste marno- 
albo znacznyoh kapitałów. Słusznie też Czas} \ wauie czasu. Dzieci winny uczęszczać na 4 sto- 
zanotowawszy istnienie tej broszury, pisze od ' pnu  nauki codziennej 4 lata, a gorsi ucznio- 
siebie, co następuje: | wie, którzy otrzymali stopień niedostateczny,

Nie mogąc ocenić, czy te dokumenty są w ' najwięcej 6 lat. Na naukę dopełniającą wysfcar- 
ogólności lub nie są autentyczne, albo czy też w j czą 2 lata, dla leniwyoh 3 lata. Z takiego wy- 
szczególności pojedyncze zawarte w nich ustępy, miaru ozasu byłby pożytek ogromny. Przede- 
wyrażenia i zwroty są wiernie w tłómaczeniu poi- j wszystkiem dz;eoi będą regularnie uczęszczały 
skiem z rosyjskich oryginałów oddane, tudzież nie i pilnie się uczyły, ażeby r o k u  n i e  s t r a -j  • V * • * • 1 • I I . j  • . i • f • .  « ł i • . . .przesądzając bynajmniej, jaki użytek inne dzienni- j c i c i prędzej naukę ukończyć ; następnie po
ki z tej publikacyi uczynić zechcą, zaznaczamy, że ukończonym 14 tym roku życia nawet najsłabsi 
z zasadniczego stanowiska nie będziemy reproduko- ] uczniowie będą mogli iść do praktycznych za-
 A  1.1 • ł  L ii   i.  ____-i___ _i* ! • r l i r    i — --------wać publikacyi, którą partya rewolucyjno-socyali- 
styczna za granicą wydała i która zatem przede
wszystkiem ma za zadanie służyć jej celom poli
tycznym. Celem konserwatywnej polityki i — nie
tylko konserwatywnej, lecz wszelkiej rozumnej na
rodowej — dotąd jednakowoż przeważnie przez 
konserwatywną partyę reprezentowanej, jest dąże
nie do poprawienia warunków bytu Polaków w pań
stwie rosyjskiem, do polepszenia polsko-rosyjskich 
stosunków. Celem zaś tej publikacyi jest coś wrę^z 
przeciwnego, jest dążenie do pogorszenia stosunków, 
odpowiadające znanej tendencyi: „im gorzej, tem
lepiejw. Ze w takich warunkach, kiedy narodowość 
i religia są prześladowane, kiedy język polski po
zbawiony jest praw swoich nawet w najniższych 
szkołach, kiedy obostrzenia i dokuczliwości w obec 
spokojnych i lojalnych obywateli nie ustają a du
chowieństwo narażone jest na rozmaite szykany, co 
niestety w ostatnich czasach coraz częściej znowu 
się zdarzało, w społeczeństwie znękanem, różne ży
wioły muszą lgnąć do skrajnych kierunków łatwiej

jęó, które są najważniejszą nauką, bo pracą na 
chleb powszedni! Niewątpliwie w taki oh wa
runkach dzieoi będą opuszczały szkołę z miło
ścią i wdzięozncśoią dla nauczycieli, W yrobi 
się u d r :eei i rodziców emu la oy a do nauki i 
posełania do szkoły, będą dokładali wszelkich 
starań, żeby też W ojtuś dwójki nie dostał, bo 
by się dzieoi z niego śmiały, że drugi rok do 
jednej klasy chodzi. W tencras możnaby dawać 
tak ie  poprawkę na wakaoye ozy t o 1 z re l:gii, 
czy z czytania i pisania. Wreszoie po skończonej 
nauce dopełniającej winien uozeń dostać świa- 
deotwo uwalniająoe go oałkiem od uozęszczania 
do szkoły, bez którego nie powinien być przyj
mowany do handlu, przemysłu, rzemiosła i do 
SLufcby publioznej. Wówczas by nie potrzebo
wała R«da szkolna miejscowa uwalniać dzieci 
od szkoły, a nauczyciel trwożliwie o nie pro
sić, sami by profili o naukę, widząc z niej ko- 
rzyśoi, a nauozyoiela by uważali za swego przy- 
jaoiela, nie zaś za wroga i tyrana, jak  teraz.

takie telegrafowanie wachlarzem i kwiatami 
rzadko bywa rozrywką niewinną.

Wyższe sfery kubańskie już nie uczęszcza
ją na walki kogutów; kemu przyjdzie ochota 
zabawić się takiem widowiskiem, ten uważany 
bywa za człowieka źle wyohowanego. Zdaje się 
też, że kiedyś ustaną te ohydne walki ptaków, 
uzbrojonyoh ostrogami ze stali, i będą tylko 
wspomnieniem historyczne m. Dotychczas jednak 
tak średnie jak i niższe klasy oddają się na
miętnie tym widowiskom. Jeżeli jednak Auglo- 
saksoni, lubiący krwawe walki bokserów, robią 
z powodu walk kogucich Kubańczykom zarzut 
barbarzyństwa, to sprawdza się na nich tylko 
przysłowie: „kooioł garnkowi przy ganiał44. Zre
sztą mieć pretensyę do Kubańczyków, iż lubią 
walki kogutów i byków, to tak, jakby ich się 
oskarżało, że są Hiszpanami i że zachowali 
smak i instynkta swych przodków. Zalety i 
wady rasy iberyjskiej jednakowo się rozwinęły 
w Bhropie i ped słońcem autylskiem.

Kubańczycy odznaczają się wielką gośoin- 
nośoią, oraz wdz’ękiem i szlachetnością manier. 
Gdy wam ofiarują cośkolwiek, to nie jest to z 
ich strony pospolitą grzcoznostką, leoz życzą 
sobie oni na seryo, abyście ofiarowany dar 
przyjęli.

Przyjmują gościa z przyjemnością, a jego 
odejście sprawia im szczery żal. Słowem K u 
bańczycy, to hiszpańscy „hidalgos44, przeniesie
n i pod słońce podzwrotnikowe. Zachowali oni 
hojność i odwagę swych przodków i nie zapo
mnieli, iż należą do rasy, która *nie lęka się 
krwi i znajduje trochę przyjemności angażo
wania się od cz*3U do ozasu w aw antury woj
ny domowej. Mieli oni obeonie groźne zajścia 
z swymi braćmi ze starej Europy, lecz jeśli lo
sy wojny poddadzą iob pod jarzmo ang losa
ksońskie, to poczują wnet w sercach tęsknotę 
do dawnej matki-ojozyzny.

Rekreacye w szkołach.

niż wtedy, kiedy prześladowania nie ma, słowem, j Kiedym na zebraniu gromady opowiadał go- 
że im ze stanowiska narodowego w Królestwie Pol- spodarzom o moim projekoie, przeszło 200 glo-

Co i o czem piszą.
Komitet centralny polskiej partyi socyali-

stycznej rozesłał tymi dniami po kraju bro
szurką P- t. „Tajne dokumenty rządu rosyj
skiego W sprawaoh polskioh“. Broszurka ta  jest 
drukowaną w Londynie i zawiera w polskiem 
tłumaczeniu wrzekomy memoryał ks. Imere- 
tyńskiego do cesarza Mikoiaja II  o położeniu 
Królestwa polskiego, dwa protokoły narad ko
mitetu ministrów nad tym  memoryałem, poda
jące rozmaite opinie i dyskusye w tym przed
miocie, oraz notą kancelaryi i komitetu mini
strów w odpowiedzi na memoryał ks. Imere- 
tyńskiego. Oczywiście n ik t z ludzi rozsądnyoh 
nie może więcej wartośoi przywiązywać do tej 
broszury, jak tylko tę, że komuś zależało na

skiem jest #gorzeju, tem dla partyi skrajnej i prze
wrotowej jest „lepiej41, gdyż tylko w takich wa
runkach rośnie w siły, zbyteczna chyba dowodzić. 
To też ostatecznym celem tej publikacyi jest wy
kazanie, że tak zwana polityka ugodowa nie ma 
racy i bytu, a przez to samo pociągnięcie społeczeń
stwa polskiego w objęcia skrajnej opozycyi. której 
ostatnim, najdalszym, ale i najbardziej konsekwen
tnym wyrazem, jest stronnictwo socyalno-rewolu
cyjne.

* *♦
Powołując się na słowa Juliusza Słowa

ckiego: „Pawiem narodów byłaś i papugą11 — 
zwraca się Wędrowiec przeciwko manii naśla 
downiotwa istniejącej stale w naszem społeczeń
stwie, a która w ostatnich czasach uwydatnia 
się nawet w zabawach publioznyoh, urządza
nych tu  i ówdzie. Wędrowiec pisze :

Dawniej bywało, że co Francuz wymyśli, a 
Niemiec zrobi, to Polak kupi. Dziś pod tym wzglę
dem zaczyna zmieniać się potresze na lepsze; i wy
myślić nam się coś uda — a i zrobić także, więc 
też coraz więcej jest między nami takich, którzy 
tylko to kupują, co swojskie. Za to w ostatnich 
czasach coraz gwałtowniej zaczynają się wpraszaó 
do nas cudzoziemskie.. zabawy, nie mające na na
szym gruncie ani za grosz sensu. „„Corso41 i bata- 
Ule de fleurs mogą mieć racyę bytu i udawać się 
doskonale tam, gdzie kwiatów jest tyle, że niewia
domo co z niemi rebić; u nas do wyjątków należy 
mieszkanie przyozdobione kwiatami, a zaledwie gar
stka wybranych wie, że na stole, do którego czło
wiek zasiada celem spożycia darów Bożych, przy
branie kwiatowe działa rczweselająco i pobudza 
apetyt.

A owe serpentyny i confetti, sprowadzane 
świeżo z Paryża, czy z Rzymu 1... Może tam, gdzie 
wszystkie warstwy społeczne więcej są do siebie 
zbliżone, lepiej się znają wzajemnie i odpowiadają 
sobie usposobieniem, humorem, zwyczajami — może 
takie zabawy są właściwemi; ale u na*... Słusznie 
ktoś zauważył, że jesteśmy społeczeństwem na 
wskróś kastowem, które, wiele jeszcze musi praco
wać, aby zasłużyć na miano narodu jednolitego. Po
żądana to praca — ale nie jest nią bynajmniej ob
sypywanie się papierkami, krajkami, lub „walcze
nie44 kwiatami, a gdy tych zabraknie to badylami, 
zielskiem, ziemią lub kamieniami. Kilkakrotnie pod
jęte próby dowiodły chyba dobitnie, że owe serpen- 
tyny} confetti, łechtania p&wiemi piórkami i tym 
podobne, choć się ładnie nazywają, ale dla nas są 
zupełnie nieodpowiednie. W społeczeństwie naszem 
przechowuje się wiekami wyrobiony szacunek dla 
kobiety; powinnyśmy być z tego dumnymi, a nie 
nastawać na zniszczenie tego pięknego kwiatu. Tym
czasem obrzucanie kobiet owemi papierkami, kraj 
kami i łechtanie po szyjach piórkami godzi wprost 
przeciw tej czci, jaką mamy dla naszych matek, żon 
i córek. Gdzieindziej uchodzić to może za szczyt 
galanteryi — jak naprzykład w pewnych okolicach 
za szczyt galanteryi uchodzi wrzucenie dziewczyny 
do studni lub sadzawki, ale my inne pod tym wzglę
dem mamy pojęcia i byłoby lepiej, gdybyśmy ich 
nie zmieniali na rzecz włoskich czy francuskich 
nowcści.

Jest jeszcze inna strona tej kwesty i. Także 
gwałtowne przeszczepianie na nasz grunt cudzych — 
u nas bezsensownych — zabaw, dowodzi lenistwa 
umysłowego, choroby, na którą, niestety, w wyso
kim stopniu cierpimy. Zamiast pomyśleć o stworze
niu czegoś swojskiego a przynajmniej mającego ja
kiś charakter narodowy, małpujemy pierwszą lepszą 
rzecz cudzoziemską. Może podoba się to garstce 
zblazowanych zabarwnisiów, ale ogół nie znajduje 
w tem zadowolenia. Dlatego też owe „corsa41, eon* 
fetti i tym podobne nie mają siły przyciągającej. 
W przeciwstawieniu do owych rozmaitych zabaw 
cudzoziemskich, zazwyczaj chybionych, weźmy „wian
ki41 zabawę, która od mnóstwa lat stereotypowo się 
powtarza, a zawsze tłumy gromadzi, bo to zabawa 
swojska. Ileżby takich, lub podobnych, znaleźć mo* 
żna, gdyby nie... lenistwo umysłowe.

sów odezwało się jednym okrzykiem: „ T a k  
b y ó  p o w i n n o * !

Krzyż, 31 lipca 1898. Jan Jaraczi kiero
wnik szkoły. -

Hawana i Hawańczycy.
Jeden z Polaków, mieszkająoy w Key-w e- 

śoie, podaje w liśoie pisanym do Dziennika po
znańskiego następująoy nader zajmujący opis 
miasta Hawany, oraz charakterystykę jej mie
szkańców :

Ktokolwiek zwiedzał ruiny Pompei i przy- 
jedzie do Hawany, ten ze zdumieniem zobaozy, 
iż ona jakkolwiek jest miastem nowoczesnem 
przypomina przeoieź cokolwiek Pompeję. Jakim  
cudem Hiszpanie, zamieszkali po drugiej stro
nie A tlantyku, odtworzyli w epoce, kiedy mia
sta zasypane popiołem Wezuwiusza nie były 
jeszoze odkopane, architekturę will rzymskich, 
nie mając żadnego modelu przed oczyma? Na
leży chyba mniemać, że klim at i warunki e- 
gzystenoyi zamożniejszych klas ludności wywa
rły  ten sam wpływ na Antylach, jak  na połu
dniu Włooh i tym  właśnie warunkom jedno
stajnym trzeba to przypisać, że się np. odkryje 
na Cerro, które jest przedmieściem Hawany, 
dom Pansy lub Korneliusza Rufusa. Dziedzi
niec wewnętrzny okrążony kolumnami z m ar
muru lub stiuku, fontanna i mały ogródek, 
gdzie Kubańczyk przepędza wraz z swą rodzi
ną wieczory, zdają się być skopiowane z ja
kiejś willi pompejańskiej z tą różnioą, że peri- 
styl nazywa się pateo i zamiast oleandrów sta
rożytnej Kampanii, widzimy wspaniałą roślin
ność stref podzwrotnikowych. Europejczyk za
błąkany w pośród tych bukietów zieleni i 
kwiatów, gotów przypuśoió, iż znajduje się w 
filii raju ziemskiego, chyba, że ukąszenia ko
marów przypomną mu, że tak nie jest. K to

I T ytuł ten wielu czytelnikom wydawać się 
będzie archaicznym ; pojęcie z nim związane — 
czysto oderwanem; może nie jeden nawet po
myśli, że nie pora mówić o rzeozy, nad którą 
dawno przeszliśmy do porządku dziennego. To 
pokolenie bowiem, do którego należymy, nie 
znało woale rekreaoyj w szkołach, nie zna go 
i obeone pokolenie uczących się, zresztą wydaje 
się rzeczą zbyteczną urządzać jakieś odpoczynki 
po ciężkiej pracy, przerwy, któreby z konieczno
ści odbić się musiały w większej intensywności 
pracy szkolnej. Kurs przejść należy i jeat on 
stosunkowo niewielkim, nieuciążliwym, jest on 
poniekąd minimum tego, ozego od uczniów wy
magać należy, jest przystosowany do średnich 
uzdolnień i przejście tego kursu, w warunkach 
obeonyoh nie przedstawia żadnych trudnośoi.— 
Inaczejby się rzecz miała, gdyby z liczby go
dzin szkolnych chciano odjąć na tydzień dwa 
razy po dwie godziny, lub więcej, na tak  zwa
ne rekreacye. Wtedy pozostałyby dwie ewen
tualności : albo kurs szkolny musiałby być jesz
cze skróoonym, zmniejszonym, co zdaniem pe
dagogów jest niemożliwem, bo doprowadziłoby 
do tego, że uozeń wychodząo ze szkoły nieby 
nie umiał; albo też uozeń musiałby w krótszym 
czasie przejść kurs obecny nauk, oo, zdaniem 
znowu pedagogów, musiałoby powiększyć p^ze- 
oiążenie szkolne, o które już i tak obwiniają 
ze wszech stron dzisiejszą szkołę.

Rekreacye więo w szkołach nie rnegą być 
wprowadzone z obawy przeciążenia, albo też z 
obawy obniżenia poziomu wiedzy uczniów. Nie 
będę wchodził w słuszność ostatniej z tych o- 
baw ; owszem staję chętnie na stanowisku, źe 
przeczytanie pewnych autorów greckich i ła
cińskich, zaznajom-enie się z dwumianem New
to n ^  i z zasadami trygonometryi płaskiej i ku
listej jest rzeozą wprost niezbędną dla szczęścia 
i powodzenia w świecie. Natomiast muszę po 
wiedzieć słów parę o tej obawie przeciążenia 
umysłowego, która stać ma na przeszkodzie re- 
kreaoyom. Jeśli bowiem następstwem tych o- 
statnioh ma być przeciążenie, to rzeczywiście, 
ie  nie warto się starać o wprowadsenie rekre 
acyj do szkół,

Kwestya przeciążenia szkolnego jest kwe
sty ą bardzo dawną. Można powiedzieć, że pod
nosili ją  wszysoy wybitniejsi pedagogowie, po

nak poeta pisał pierwszego po sto wierszy je
dnego dnia, Giaura zaś nie mógł przez długi 
czas wykończyć, oto dlatego, że tworzenie 
„Pana Tadeusza44 było przyjemnością dla au
tora, tłómaozenie Giaura — pańszczyzną wy
muszoną względami pieniężnemi.

Otóż uczeń w szkole nie ma zbyt trud
nych zadań umysłowych do wypełnienia, leoz 
wypełnia je w warunkach, które same przez 
się sprowadzają przeoiążenie, niezależne od ja
kości i ilości wykonywanej praoy. Pracuje on 
w pokoju źle przewietrzonym, siedzi niewy
godnie i siedzi zbyt długo na jednem miejscu, 
praca, której oddawać się musi, jest dla niego 
niezajmująca, nie ma żadnego uroku, jednocze
śnie czuje on obawę przed nauczyoielem, oba
wę, że ten ostatni złapać go może na nieuwa
dze. Taka praca męczy o wiele więoej, niż 
gdyby zakres jej był w rzeczywistości obszer
niejszym. Brak powietrza, a raczej przepełnienie 
klas kwasem węglowym i wyziewami gromady 
dzieci — działa bardzo szkodliwie na komórki 
mózgowe, powodująo w nich te same zmiany, 
oo zmęczenie. Napięcie mięśni wywołane dłu
giem i niewygodnem siedzeniem, powoduje 
te ssme u nich zmiany, co praca fizyczna, — 
powstanie produktów chemicznych zmęozenia, 
działającyoh przez krew, w której krążą, ró
wnież na komórki mózgowe. Powstaje więo 
zmęczenie i przeciążenie ośrodków nerwowyoh, 
f u pełnie niezależnie od ilości praoy umysłowej. 
Gdyby przynajmniej ta  praca była zajmu
jącą! W tedy wpływ silnej podniety pobu
dzałby działalność tkanek i komórek całego 
u stro ju ; więo i produkty zmęczenia wydalały
by się z ustroju łatwiej, a przeoiążenie przy
chodziłoby później do skutku. Źe w rzeczy 
samej większe natężenie spraw żyoiowyoh, spo
wodowane przyjemnemi wrażeniami natury 
umysłowej, może usunąć skutki zmęozenia, do
wód tego ozęsto możemy widzieć na sobie. Nie
tylko znaną jest rzeozą, że w przyjemnem to
warzystwie, podozas wesołej rozmowy, przesta
jemy uozuwaó zmęczenie, lecz nawet to zmę
czenie ustępuje w ozasie samej praoy umysło
wej, skoro przyprowadziła naa ona do pożąda
nych wyników. Któż z nas nie doświadczył 
tego, źe po rozwiązaniu trudnego zagadnienia, 
po zrozumieniu myśli autora, mad którą długo 
biedziliśmy się , spada nam jakoby oięźar z pier
si, czujemy się raźniejsi, wypoczęci, do dalszej 
praoy zdoln i, choc przecież odpoczynku we 
właśoiwem tego słowa znaczeniu me użyliśmy 
woale. Co nas pokrzepiło, co wlało w nas no
we siły ? Przyjemność, zadowolenie. Przyjem
ność jest najlepszym odpoozynkiem po praoy, 
mówi Spencer.

Z izby sądowej,
f Kraków 9 sierpnia.

( Rozruchy antisemickie).
Po przeprowadzonej rozprawie wydał try 

bunał wyrok skazujący 11 oskarżonych na cięż
kie więzienie, mianowicie: Tomasza Czocha na 
4 miesiące ciężkiego więzienia, Józefa Krupę 
na 3 miesiące, Jędrzeja Jurkowskiego na 2 
miesiące, Michała i Maoieja M ulkę, Dolińskie
go i Sw.dra na 6 tygodni, Michała Karczmar
czyka , L u szn ię , Wojciecha Jurkowskiego i 
Pietrzyka na 1 miesiąc. Resztę oskarżonych 
uwoln ono od winy i kary.

K  r o n i  k  a.

jest rannym ptakiem, może tu być św ia d k ie m  -------------- „   ,
tualaty rodziny. Bronieni jednak kratami ok en i oząwszy od Rousseau7af choć nazy wali rzeoz 
part er o wy oh swoich mieszkań, Hawańczycy i innem imieniem. Nie tu  miejsoe na h isx ryę  
obojga płoi nie obawiają się spojrzeń przechO' j tej kwestyi, dość powiedzieć, źe dziś jeszoze
dniów.

W niektórych częściach miasta piękne 
K ubanki nie ukrywaję zbyt skrupulatnie swych

me jest ona rozstrzygniętą, nie tylko oo do o 
bjawów tf j choroby, nie łylko oo do jej szko 
dliwych następstw i środków zar&dozyoh, lecz

wdzięków, z  których mają prawo byó dumne, nawet wprost co do jej istnienia. W  ostatnioh 
Jest to zresztą konsekwenoya klimatu stref czasach istnieniu przeciążenia zaprzeczy! Char-

L is t  do R ed a k ey i.
W  sprawie przymusa szkolnego na wsi, 

którą poruszył ks. Józef Dybaś, otrzymujemy 
następujące p ism o: '

Zupełną przyznaję słuszność księdzu au
torowi, te  za długo dzieoi uczęszczają do szko
ły, ie  przez to tracą wiele drogiego ozasu i nie 
przykładają się do praoy fizyoznej, a dodaję, że 
to trw a me do 14 go roku żyoia, jak ks. Dybaś 
zaznaczył, lecz do 16-go, a zwykle do 17, 18 
i 19-go z powodu zaprowadzonej w tym  roku

podzwrotnikowych, który me pozwala zamykać 
okiennio i wymaga bezustannej zmiany powie
trza. W tych domach patryarohalnych o je* 
dnem piętrze, których część dolna malowaną 
jest na kolor niebieski lub żółty, jaskraw y lub 
czerwony, a część górna biało, kuchnia me 
ma więoej tajemnic od sypialni. Przechodniom 
wolno się przypatrywać przygotowaniom do 
obiadu. Obiad gotuje zwykle murzynka. Nosi 
ona zwój i przybrana jest w bardzo szeroką 
koszulę z perkaiu. Podozas, gdy pracuje koło 
kuchni, nieustannie trzym a w ustach papieros. 
W  starej Europie dałoby to powód do ostrych 
wymówek ze strony pani domu, leoz nie nale
ży zapominać, że jesteśmy tu w Hawanie, 
w metropolii prawdziwego tytoniu.

Hawanka, to istota wywierająca wokół 
siebie wpływ niepokonanej potęgi uroku. Ma 
kibić elegancką, ruchy zgrabne, rysy regular
ne, piękne oczy, oudowne zęby, włosy wspa
niałe. Można jej tylko jeden zarzut zrobić, a 
mianowioie, iż pokrywa swą twarz, swe ręce 
i szyję zbyt grubą warstwą ryżowego pu
dru, Gdy jest młodą , okazuje pewną skłon
ność do kokieteryi, lecz potem jest prawie za
wsze wzorową małżonką i dobrą matką. Ich 
cnoty domowa nie przeszkadzają im jednak 
wiedzieć o te m , że są piękne i starać się o po
dobanie się innym. Są one sztukmistrzyniami 
we władaniu wachlarzem. W  ich małych rą 
czkach ten przedmiot toalety staje się apara
tem telegraficznym, który funkoyonuje z wiel
ką dokładnością. W achlarz szeroko rozwarty 
znaczy: „Ujrzałam panaw* Złożony potem na 
wpół ozuaoza: „Przyjdź pau do nasu. Cztery
palce rozciągnięte, a potem paleo wskazujący 
złożony w połowie, to syg11̂ * który rozumieją
wszyscy ludzie in te ligen tn i, a zaaozy o n :
„Oczekuję pana o 4 *|a4*. Jeśli dama opuści wa
chlarz, znaezy to, ze w domu będzie samą. 
Taka rozmowa może przedłużać się do n ie
skończoności, gdy miłe wyznania zamieniają 
się w języku kwiatów. Wiadomo, jak jest bo
gatą flora podzwrotnikowa, a zupełny repertu-

cofc. Dowodzi on, że umysł dzieoięcy jest zbyt 
elastycznym, zbyt odpornym, aby ulegał prze
ciążeniu, że jeśli to Oitatnie zaczyna mu za
grażać, otwiera on klapę bezpieczeństwa i oba
wa pizeciąteuia znika. Tą klapą bezpieczeń
stwa jest odwrócenie uwagi od przedmiotu 
wykładanego, lub też od książki, z której się 
uczymy. Uczeń zaś, — mówi dalej Charcot, — 
nie ma nigdy tych powodów do natężania u- 
wagi^ do przymuszania się do praoy, oo doro
sły. Że zdanie to zawiera w sobie część pra
wdy, nie ulega wątpliwośoi, każdy z nas za 
czasów uczniowskich otwierał klapę bezpie
czeństwa ; b a ! wielu trzymało ją  stale otwo
rem. Pominąwszy więc czas egzaminów, można 
powiedzieć, że uczniowi rzeczywiście nie grozi 
przeciążenie umysłowe z powodu zbytniego na * 
tężenia uwagi w jednym kierunku, z powoda 
zbyt sumiennego traktowania nauki szkolnej.

Takby było rzeczywiście, gdyby przeoią
żenie umysłowe było ściśle zależ nem od jed
nej przyczyny, a mianowice, od nadmiernej 
pracy komórek mózgowych, gdyby męozeuie, 
a co za tem idzie i przeciążenie tych komórek 
pozostawało jedynie w prostym stosunku do 
ilości przez nie wykonanej praoy pożytecznej. 
Tak jednak nie jest. Można wyfionać bardzo 
wielką praoę umysłową i zmęczyć się nie 
w iele; można nie wykonać nio, a przynajmniej 
nic takiego, cobyśmy zmierzyć i ocenić mogli, 
a byó przeciążonym, nie zdolnym do dalszej 
pracy. Wszystko to zależy od warunków, w ja 
kich się pracę wykonywa. Jeżeli się do mej 
przystępuje wypoczętym, zdrowym, jeżeli wy
konywa się ją  w świeżem powietrzu, w wy
godnej pozyoyi ciała, jeśli nie czuje się przy
musu, ani obawy, jeśli owszem, otoozenie za- 
ohęca do praoy, jeśli wreszoie sama praca jest 
nam miłą, jeśli do niej pooiąg czujemy, to wy
konywamy ją z łatwością i nawet nadmierna 
skąainnąd praoa nie męczy nas wcale.

Doskonałą ilustraoyą powyższego będzie 
tworzenie przez Mickiewicza „Pana Tadeusza11 
i tłómaezenie Giaura. Nie ulega wątpliwości.

ar znaków, któryoh ona może dostarozyó wta- ! że „Pan Tadeusz41 wymagał stokroć większego 
jemniczonym, stworzyłby słownik z wielu to-1  wysiłku umysłowego, n it  tłómaezenie, a jed-

Lwów 10 sierpni*.
Podziękowanie Najczcifloduiejsieg j Pasterza.

Otrzymujemy następujące pismo: Odebrawszy z oka- 
zyi mojego 50*le:niego kapłańskiego jubileuszu tyle 
życzeń najserdeczniej szych tak ze strony mnogich 
korporacyi, jak osób pojedynczych przeróżnych sta
nowisk społecznych z kraju i zagranicy, życzeń nad- 
syłanyoh i w listach i drogą telegraficzną i przei 
adresy, nie jestem w możności każdemu z osobna 
tak jak chciałbym dzięki złożyć, przoto przesyłam 
przez Wasze pismo wszystkim, którzy na mnie pa* 
miętać byli łaskawi, z głębi serca „Bóg zapłać41 
a zarazem i błogosławieństwo moje jubileuszowe.

j* Izaak Issakowicz, arcybiskup,
Kapitularnym wikaryuszem gr. kat. kapituły

lwowskiej został wczoraj obrany ks, mitrat Bielecki 
a administratorem majątków kapituły ks, kau. Cza- 
pelaki.

Ze sfer wojskowych. Komendant korpusu 
jenerał 1 erd, Fiedler wyjechał na inspekcyę wojsk 
do Kołomyi, potem uda się do Czerniowiec i Su- 
czawy, a dô  Lwowa wróci dopiero w niedzielę.

W miejsce pruf. Melcera zamianowany wczo
raj został w drodze konkursu profesorem 1 lwow
skiego konserwatoryum, p. Wilhelm Kurz. p. Karz 
jest Czechem, a kształcił się w praskiem konserwa
toryum. Miasto nasze w młodym pianiście   liczy
on 26 lat — zyska artystę niepośledniej miary. 
Towarzyszył on jako pianista skrzypkowi Thomso
nowi i śpiewaczce Gemmie Bellincioni w ich po
dróżach artystycznych po Europie,

Stan wyjątkowy ma byó przedmiotem obrad 
zgromadzenia, Które zwołuje do Lwowa stronnictwo 
ludowe. Stronnictwo liberalne czyni jednak usiłowa
nia, aby i ono wzięło udział w tych obradach. Mó
wią więc w kółkach politycznych lwowskich, że o- 
beenie toczą się rokowania między mężami zaufania 
jednego i drugiego stronnictwa celem doprowadzenia 
do skutku wspólnych narad. 8ądzą jednak wszyscy 
że te rokowania nie doprowadzą do pożądanego 
skutku, albowiem stronnictwo lu iowe nie zechce się 
poddać pod hegomonię eteonuictwa liberalnego a znowu 
stronnictwu liberalnemu jako starszemu i poważniej
szemu nie wypada brać udziału w naradach w k t5- 
rychby przewodniczyli p. Winkowski lub p! Stapiń- 
ski. Zdaje się więc, że jeżeli przyjdzie do takiego 
zgromadzenia, to będą w niem brali udział jedynie 
reprezentanci stronnictwa ludowego.

I. Walna Zgromadzenie członków Towarzy
stwa Pomocy Wzajemnej urzędników pracujących w 
przemyśle naftowym, odbędzie się dnia 14 bm. o 
godz. 11 przed południom w sali posiedzeń Domu 
naftowego (Ghorążczyzna 17 19). Naj ważniejszym 
punktem p>rządłu dziennego będzie zasadnicza 
zmiana w Kierunku ubezpieczeń członków. Pomoc 
Wzajemna41 obejmuje dotychczas tylko sekcyę scho- 
dnicką i krośnieńską, wydział centralny jednak pra
cuje nad zorganizowaniem sekcyj dla reszty okrę- 
gów naftowych w GiUcyi. Sekcye jaż dziś istnieją
ce rozwijają sią pomyślnie i tak sama sekeya scho- 
dnicka liczy obecnie przeszło 60 członków zwyczaj
nych. W charakterze członka wspierającego przy- 
s tą p iła  do towarzystwa księżna Marya Lubomirska.

Utonięcie, w  stawie Kleina na Pohulance 
kąpało się wczorąj trzech mężczyzn, z których je* 
den, niemniejący pływać, natrafił przypadkiem na 
miejsce głębokie i począł tonąć. Na ten widok to
warzysze jego zamiast pospieszyć nieszczęśliwemu 
na ratunek, ze strachu poczęli uciekać. Pomoc przy
szła zapóżno, znaleziono tylko po długich poszuki
waniach zwłoki utopionego, który był podobno po
mocnikiem w jednym z szynków przy ul. Zielonej-

Wspierajcie przemyal krajowy I
tąśm fe to  M l f i i i i  T U T E K  ■ I I  M  O  J  O  W  H K  I  £  «  O !
~  o d iu u o n y th  dwoma medalami i u ł i ( L
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Najtańszem i nąjlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papiarów i przybordw szkolnych i kancela-
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep- '

S ,  Wa l i o m | o w i k i o | t |  L w ó w , p la o  M a r |a o k l 8 .  Szczegółowe cenniki rozseła sig franco.
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PRZEGLĄD z dnia 11 Sierpnia 1898.
U st Bohdana Zaleskiego. Młody przed dwu

dziestu laty gimnazista, dziś sekretarz ministeryum 
dla Galicyi we Wiedniu, pan Zdzisław Morawski, 
chcąc zasięgnąć autentycznej wiadomości o religij
nych uczuciach i przekonaniach Mickiewicza, udał 
się był z zapytaniem listownem w tej sprawie do 
sędziwego poety Bohdana Zaleskiego i otrzymał od 
najbliższego przyjaciela wielkiego wieszcza odpo
wiedz, którą tu powtarzamy w całości jako ciekawy 
przyczynek do biografii i Mickiewicza i Zaleskiego, 

Villepreux (Seine et Oise) 15 września 1876.
Miły młody Ziomku!

„Ująłeś mnie odrazu za serce swoim niewolą
cym listem. Pragnąłem ci co prędzej odpisać — ale 
n starców byle drobnostka staje się zawadą. Różno
rodne zajęcia, przejażdżki do Paryża, odwiedziny 
gości odrywały mnie ciągle od stolika. Między in
nymi odwiedził mnie po latach długich i mój stary 
przyjaciel a wasz dostojny prałat, ks. Jan Kożmian. 
Od niego dowiedziałem się, panie Zdzisławie, dużo 
o Tobie— dowiedziałem się, że użyję staro-szlache
ckiego wyrażenia, „co zacz jesteś i kto cię rodził ?u 
Tem bardziej ścieśnia się stosunek pomiędzy nami— 
bom wiele dobrego zasłyszał o twym szanownym 
ojcn. „

nZe w młodem pokoleniu, panie Zdzisławie, 
czcicie i uwielbiacie wielkiego poetę, źe troskacie 
się nawet o jego prawowiernośó— najsłodszą to jest 
dla mnie pociechą i zarazem dobrą otuchą o wa
szym kierunku na przyszłość. Mickiewicz niewątpli
wie był to wybraniec Boży, udarowany od Fana 
geniuszem górującym i duszą wielką, na wskróś ka
tolicką. Takim go poznałem i takiego pokochałem— 
na wiele lat przed Towiańszczyzną, kiedy tu two
rzył najpiękniejsze swoje arcydzieła.

,Teraz, panie Zdzisławie, odpowiem ci w kró-

wysiadłem z wagonu mocno przerażony. Poszedłem -Chwilowo działa pobudzająco, lecz wkrótce po jego 
do maszynisty, który miał dosyć zafrasowaną minę spożyciu następuje osłabienie i upadek sił. 5. Alko* Pszenica

icb miej me wznoszą gustowne budynki wDziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: ?icb 
ica got. nowa 8*25 do 8 50, żyto gotowe 6*22 stylu nowożytnym.

Hamburg 10 sierpnia. Ks. H erbert Bis
go paździor- 
arłego swe

rj  ------ 1 -®---------------   r “ - j "  j  _   J , -- J --- •* -- v 7  ----- ^  ~ ~
nim się jeszcze opatrzyłem, było już źle Przed zde ■! gana, jak żołądek, wątrobę, nerki, serce i sprowa- towania 0.00 do 0*—, wyka 0*— do 0*00 , bo-
rzeniem jeszcze począłem budzić śpiących towarzy- j dza powolnie zupełne wykoszlawienie organizmu i bik 6*50 do 6*75, hreczka 9 00 do 9*50, kukurudza
szy podróży — było już jednak za późio. Okropne śmierć przedwczesną. 7. Spożywanie napojów odu- nowa 0‘00 do 0*00, kukurudza stara 5*50 do 5*70,
zderzenie nastąpiło. Nie potrafię opisać, co się te - I rzających dla tego jest tak zgubne, źe obudzą dal-  ̂ chmiel nowy za 56 kL 60*— do 70*—, koniczyna
raz działo. Zasłyszałem zewsząd jęki, - widziałem szą chęć picia i tak prowadzi do pijaństwa. 8 . Pi-" czerwona —•— do — , koniczyna biała —*— do 
twarze blade. Stałem, nie wiedzą*, co czynić — w \ jaństwo wytępia wszelkie szlachetniejsze uczucia w * —*—, koniczyna szwedzka — do —*—, tymotka 
tem jakaś postać zwiesiła się u mej szyi i w  'tej } człowieku, a obudzą brzydkie żądze i prowadzi czę- —•— do —*—, spirytus paritaa Tarnopol gotowy 
chwili zemdlona padła na ziemię. Była to młoda j sto do zbrodni. 9. Pijaństwo przytępia władze umy- 17*25 do 17*50, spirytus na termina 14.50 do 
kobieta Podniosłem ją i ułożyłem na ławce. Była ! słowe i powoduje często obłąkanie. 10. Pijaństwo 15.00.
ranną. Razem z innemi zacząłem ratować nies^czę-j niszczy szczęście rodzinne, sprowadza ubóstwo i nę- 1 § Z targu Zbożowego na Kleparzu.
śliwych poranionych, aż do czasu przybycia pociągu dzę, — Przez dzieci dostają się te zasady także , Kraków 9 sierpnia,
ratunkowego. Najbliższym pociągiem odjechałem z do wiadomości rodziców i wywierają w każdym ra- Z powodu, że dowozy stosunkowo powoli się

zie wpływ niemały; dla dzieci zaś są te zasady zwiększają, ceny zboża utrzymują się prawie bez 
przestrogą, która wryje aię im w pamięć na całe ■ zmiany, obroty jednak są bardzo nieznaczne, gdyż 
życie. _ j tak kupujący, jak i dostawcy zajmują stanowisko

Eg lamin z rachunkowości państwowej zło- wyczekujące. Mły&y kupują tylko tyle, ile im po
żyły w namiestnictwie następujące panie: Marya trzeba na zaspokojenie chwilowych potrzeb i je-
Karichówna, Helena Grzybowska (z cdznaczeniem), dynie gotowe piękne zboże znajduje chętnych na- 
tudzieź pp. Helena Dąbrowska, Kazimira Hilscheró- i bywców.
wna i Stanisława Byczyńska. '* ! Płacono: pszenicę białą 9.00—9 40, czerwoną

Najbogatszą kobietą na świecie, której mają- 9.25—9 70, żółtą 9.25—9 60, żyto 7.25—7.75, 
tek cenią na 800 milionów koron, ma być chileń- jęczmień browarny 7.00 do 7 25 # ■ na paszę 
ska senora, Izydora Cousino. Ojczyzną jej jest San 0.00 do O.—, owies 0’00—0*00; rzepak —*— 
Jago w Chili, a kolosalny swój majątek zawdzię- j do —•—, koniez czerwony —.— do —.—, biały 
cza ona połączeniu się dwóch najbogatszych staro- f —.— do —.— zł., kukurudza 0.00—0.00. Wazyst- 
chilijskich rodzin, których jedynymi reprezentantami ko za 100 kilogram.

powrotem do Wiednia
Dzienniki wiedeńskie podają źe ranni około 

2 godzin czekać musieli na pomoc lekarską. Skrzyn
kę z opatrunkami dopiero po dłuźszem postukiwa
niu znaleziono, ale bez klucza, a gdy klucz znale
ziono, pokazało się, źe skrzynka próżna i brakło w 
niej opatrunków. Jeden z podróżnych strzępami 
własnej koszuli poobwiązywał sobie rany.

25- etni jubileusz swego istnienia obchodzić 
będzie straż ochotnicza ogniowa „Sokół" w  Złoczo
wie w dniach 13 i 14«go bm. W program uroczy 
stości wchodzi nabożeństwo, popis i fostyn.

Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk pi
szą nam: Przy stałej pogodzie żniwo oziminy szczę
śliwie ukończone. Jęczmiona i wczesne owsy wyko
szone, a obecnie odbywa się wiązanie. Pszenica dała 
z morga po 11, żyto po 7 kóp, a wedle małych

byli: Izydora i jej zmarły małżonek. Nazwisko wy
miera wraz z wdową, jest ona bowiem matką dwóch 
małoletnich córek. Senora Cormno, niegdyś osoba

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Paryż 10 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki 
poranne potwierdzają doniesienie o konflikcie 
między prokuratorem a sędzią śledozym Bertu- 
lusem co do traktowania sprawy Esterhazy’ego 
i pani Pays. W brew orzeczeniu prokuratora 
przekazał Bertulus sprawę tę przed sąd przy
sięgłych* Izba oskarżeń tym i dniami poweźmie 
decyzyę w tej sprawie.  ̂ -

Alek sandrya 10 sierpnia. Wiadomości, ja
kie tu nadchodzą z Yemenu, przedstawiają 
stan rzeczy w Arabii jako bardzo poważny. 
Ruch rewolucyjny wzmaga się tam. Porta wy
słała rnaczne siły wojskowe dla stłumienia go, 
a niebawem wyssie dalfze oddziały.

Pff.ga 10 sierpnia Burza z gradem na
wiedziła wczoraj powiat nowostarzycki. Szko
dy ©ceniają na ćwierć miliona.

~ ~ aa— i—— — — ifamsmmm
H O TEL IMPERIAL.

pierwszorzędny hotelt restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja,

Przyjechali dnia 10 sierpnia. T. Rozwadowski 
z synem z Babina. M. Trzecie3ka ze Lwowa. M. 
Lewicki z Sambora A. Pawłowski z żoną z Szepe- 
tówki (Wołyń), T, Pawłowski z Stryja. T. Żurow
ski z Hawłowic. W. Rozwadowska z Przemyśla. 
A. Jaruzelski z żoną z Ekaterynosławia. W. Kirch- 

f mayar z żoną z Krakowa. M. Verscbleisser z Ham- 
Jburga. A. de Trepser i P. br. Grancy z Rawy ru- 

«  ̂skiej. Ks. L Winter z Czemiowiec.

W o jn a  l i l s z p a ń a k o - a m e r y k a l i s k a .pominam LyiJlO BUU1W, uv> x x.t* yy /oi«i \j . uan. ua joxv x na łi am-’f uwia, oioua*, rr j  o J&K KSięZUlCZKA Z U aj KI, 1 ------------ *----------------- » ----------------------- H O TE L EUROPEJSKI*
nim szczegóły prawdziwe. Istotnie ś. p. Adam Mic- \ hreczka, buraki pastewne i kartofle każą się spo-1 umie jednak swych skarbów strzedz i powiększać ~ Waszyngton 10 sierpnia. Wczoraj wręozo- A L B E R T  S Z K O W R O N .
kiewicz podczas choroby swojej żony i po jej śmierci j dziewać pomyślnego^ zbioru. Zasiewy ozime rozpo-! je. Dobra jej składają się z kopalń srebra, miedzi! no Mao-Kmleyowi notę hiszpańską w sprawie Lwów — Plac Maryacki.
skruszył się był w duchu i spobożniał. Spotykałem czną się około 20 sierpnia. | i  węgla, oprócz tego posiada ona niezliczone stada warunków pokojowych. Jenerał M iles, dowo-j Przyjechali dnia 10 sierpnia. S Deutach A
go często z mokremi oczyma, modlącego się w do-1 .. Nit? szczęśliwy wypadek zdarzył się onegdaj j bydła, rozległe obszary roli i winnic w San Jago i dzący armią inwazyjną na wyspie Portorioo, f xjficb i A. Tannhauser z Wiednia. Dr. V Laudea-
mu i w kościele. Walczył on wtedy listownie z To-. w Przemyśla przy rozbieraniu starego baraku woj-j Valparaiso, koleje żelazu© i całą flotę parowców. ; zawiadomił m inistra wojny, iż siły, któremi berg z, Tarnopola. Dr. T, Liweri z Insbruku. M.
wiańskim i nawet jeździł doń do Zurichu. Nieba-. skowego. Oto podczas gdy robotnicy zajęci byli, Samobójstwo. W gmachu głównej poczty we rozporządza, wystarczą do opanowania tej wy- Lewandowska z Rekliniec. A Raszewski z Rusocic* 
wem rozbiegła się wieść po Paryżu, że Adam burzeniem jednej ściany tego baraku, ściana runęła Wiedniu odebrał sobie życie w poniedziałek o 3ciej : Spy, dlatego nie potrzeba mu wysyłać dalszych ^r. Miączyńaki z Wołynia.
Mickiewicz zerwał na zawsze z tak zw. „Mistrzem44 I i zasypała swymi gruzami pięciu rebotników, z któ- po południu kontrolor pocztowy Benedykt Muller, posiłków.
i wykreślił się z „Koła" jege adherentów. Za po- ] rych dwóch zginęło na miejscu a trzech poniosło Był to mężczyzna 49*letni, żonaty, ojciec pięciorga \ No*y Jork 10 sierpnia. Herald donosi, że 
wrotem z Zurichu żył i bratał się najchętniej z ka- ciężkie rany. jj dzieci. Miiller został dnia owego powołany do prze* jj jeżeli Hiszpania nie zgodzi się bezwarunkowo
tolikami. Nie taił się, źe ostygnął do nauki „Mi-? Dar dla księżnej' Konstancy! SanguszkoWdj. łożonego urzędnika, który mu oznajmił, źe z powodu na podyktowane jej warunki pokojowe, w ta- 
strza" — i owszem potakiwał na zarzuty, czynione Przed paru tygodniami podziwiała publiczność jakichś nieprawidłowości będzie ze służby zasu-! kim razie admirał Sampson otrzyma rozkaz u-
Towiańszczykom; z tem wszystkiem unikał najwy- lwowska w naszym „Salonie*4 wystawiony wspania- spendowany i źe wytacza mu się śledztwo dyscy- jdan ia  się na czele silnej floty do wybrzeży
raźniej wynurzeń się szerszych o swoich przekona- ły „Wachlarz", dzieło znanego artysty-malarza p. plinarne. Otrzymawszy tę wiadomość Muller, na po- j hiszpańskich i zbombardowania ich.
niach religijnych, nawet przed najbliższymi przyja- St. Reichans. Wachlarz tjn  przedstawiał: „Bal w zór zupełnie spokojny, udał się do innego pokoju, ) Z  Sant Jago odpłynęły już trzy okręty, „  ̂ ________
c i ó ł m i .  Oczekiwaliśmy ciągle od niego jakiegoś aktu Namiestnictwie*4, a mianowicie scenę kotylionową.! w którym w tej chwili nie było nikogo i ostrym j wiozące 1640 chorych żołnierzy amerykan- ? biorców (konsumentów), że nieuczciwa kon-
pablicznego — i zdawało się nam. że się nań przy- Kompozycya, zastosowana do formy wachlarza, łączy nożem służącym do rozcinania papieru, poderżnął skioh. Umieszczeni oni zostaną na wyspie : kurenCVa zachęcona wielkim popytem i wzie-
gotowuje w samotnych dumaniach. [się z kwiatami i maluje wybornie charakter balu, sobie gardło tak gwałtownie, źe nóż oparł się aż Long Island w pobliżu Nowego Jorku, od- * *

„O podróży na Wschód, zwierzał mi się poeta * jego wytworną elegancyę, nrok postaci niewieścich, o kręg pacierzowy. Nieszczęśliwego znaleziono całego • znaczająoej się bardzo zdrowym klimatem. — tosuą  
codziennie, bo mieszkał wtedy w Fontaineblau z całą rozmaitość i barwność toalet. Malarz, odd jąc wier- we krwi dogorywającego.
swoją rodzinką. Wiedziałem o kłopotach i trudno- nie charakter zabawy, rozwinął zarazem wielkie bo- Stan powietrza, T. o g. 8 rano + 1 9 , w poł.
ściach, jakich doświadczał w ministeryach francu- gactwo fantazyi, a nadto szczęśliwie pokonał trudno- + 2 3  R. Bar. 762. Nieruchomy. Pogoda,
skich z powodu tej podróży, tudzież o wszystkich ści techniczne, gdyż sceny obejmujące mnóstwo po-1 W sądzie.
jego planach politycznych i literackich. Zadumany staci z towarzystwa lwowskiego, malowane są na ? — Panie Szmul Piperment, oskarżony jesteś o

X A 1 > E S Ł A K E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

O S T R Z E Ż E N IE !
Zwracamy uwagę naszycli Szan. PT. Od-

L I. -----

W  najbliższych dniach odpłyną z Sant J a g o ' O l o m u n i © o k . i © g O  I ? * i w a
dalsze transporty ohoryoh żołnierzy. — W  pro- marcowego we flaszkach z browaru mieszczan- 
winoyi ̂ tamtejszej pozostanie tylko pięć tysię- < s{jjeg-0 naśladuje nasze winiety i bandarole na

°y WMad?,t 10 sierpnia. Królowa rejentka pod- kf deJ f| asf e, w sposób łudząco podobny
był wtedy i smutny na obliczu, ale mowny i wy- skórze. Ramy wachlarza są w stylu Ludwika XVI potwarz... co masz na swoją obronę? -{pisała dekret, podwyższający ogólną sumę not, co do koloru ja k  i wykonania,
mowny jak nigdy; wieczorami lubił opowiadać dzieje blanc et or, a wiązanie wachlarza spina fontaź, za-f — Po pierwsze to nie jest potwarz, bo ja jemu? jakie bank hiszpański ma prawo puśoió w o -j Upraszamy przeto naszych Szan. PT . 
młodych lat i o swoich przyjaciołach wileńskich, kończony mitrą książęcą, z której wysnuwają się biłem po plecach, po drugie, skarżący nie ma j bieg, na 2.500 m lionów peseto w i upoważnia- Odbiorców (konsumentów) zwrócić UWa^e na
Przv sposobności podróży na Wschód, zamyślał i o bujne girlandy kwiatów. Artysta wykonał dzieło to świadków, bo w tę porę nikogo na podworcu nie jąoy bank do powiększenia swego funduszu ) „ „ £ * . i

tezymce do Ziemi świętej i Grobu Pańskiego; na życzenie licznego grona pań i panów, które, pra- było — a po trzecie, źe ja jego nigdy w życiu nie rezerwowego. | puwyzbzę, nrmę i markę OClironną:
ciekawie i pobożnie rozpytywał się u ś. p. brata gnąc odwdzięczyć się ks. Banguszkowej za tyle mi-  ̂widziałem, na co gotów jestem wykonać przysięgę. , Waszyngton 10 sierpnia. Mao Kinley kon- ^ d ft0 flł(l^y Orzeł CZamy n a  polu białem . 
meco i u mnie o wszelkie szczegóły miejscowości,— łych chwil spędzonych w jej domu, oraz za niezró-j Myśli. - | ferował wczoraj przeszło godzinę z ambasado- i Z szacunkiem
tudzież o sposoby dostania się do Palestyny. Nie- wnaną g*ścinncść, pełną ciepła a przy tem wy- Dźwięki złota, to prawdziwa muzyka przy- j rem francuskm  Cambonem. O przebiegu te j]  M i l k s  W ilC S e l i  S y f i
bawem, za wdaniem się ks. Czartoryskiego, odebrał kwinta, postanowiło ofiarować księżnie upominek szLśd, trwalsza nawet od wagnerowskiej. j konferencji nic nie wiadomo- |  ul. Krakowska 1. 14.
paszporty i pieniądze na podróż. Wyjechał z Fon- na pamiątkę Jej pobytu we Lwowie. Przed kilku Rzadziej uginają się ludzie przed siłą pięści, J Nadeszły tu  bliższe szczegóły o wielkiej Jeneralne zastępstwo browaru mieszozińskiego
tainebleau niemal prosto na kolej żelazną, bo w Pa- dniami deputacya złożona z pani Marchwickiej, JE. niż przed siłą kieszeni. | bitwie stoczonej jeszcze 31 lipoa pod „ Mauillą. t w Ołomuńcu. ,
ryżu zatrzymał aię ledwie na półtora dnia. Poże- Prezydenta dr. Tchórznickiego i p, Stanisława Bry- W dzisiejszych czasach można bez procentu Cały garnizon tego miasta urządził wycieczkę *— * — ----------— _
gnaliśmy się w rzewnych i najserdeczniejszych kczyńskiego udała się do Gumuiisk, celem wręczania /.^ciągnąć pożyczkę tylko u samego siebie. j i  przypuścił atak do obozu amerykańskiego. I ? O S Z ll l i l l iG  S ic  C Z ło w i G k t l
uczuciach — pożegnaliśmy się niestety! na zawżdy tego daru księżnie Banguszkowej. Podczas wręczenia Gdyby Hiszpania miała pieniądze, byłał'TT * TT:-: ----------------l J
na ziemi. Panie, świeć nad jego dusząl { daru obecny był także w Gumniakach JE. P, Na- napewno .. Ameryką.

Czy pod koniec życia pozostało coś w duszy miestnik Leon hr, Piniński, ‘ Przyjmując dar, dzię- Nie rozdzierajcie banknota, bo rozdarte po-
Mickiewicza z dawnych mętów i wątpliwości reli- kowała księżna w serdecznych słowach za śliczny łówki wartości nie mają. To samo można powiedzieć
gijnyeh?... O tem wie jeno jego spowiednik. Jak npominek. Stanowić on będzie — jak rzekła księ* o miłości.
wiadomo przy skonaniu sam ś. p. Adam zażądał żna — drogocenną pamiątkę tych kilku lat spędzo- .  —  -
księdza katolickiego i przyjął św. Sakramenta Ko- nych w stolicy kr*ju i wielu chwil, które pczostaną Repertuar teatru letniego. Jutro we czwar-
ścioła. Toć oczywisty dowód, że umierał pokajany dla niej uroczem na zawsze wspomnieniem. W koń- tek „Wojna podczas pokoju," komedya w 4 aktach
i w łasce Pańskiej. cu prosiła księżna, ażeby deputacya złożyła wszy- Fr. Ś^honthana. ;

„Na konkluzyę Panie Zdzisławie, sądzę, źe stkim ofiarodawcom gorące podziękowanie. W ogóle   —
możemy czcić i uwielbiać wielkiego poetę — z re- doznała deputacya u księ3twa Sanguszków najser- Odpowiedź Adoilnistraeyi. P. M. Meller w
strykcyą atoli katolicką, źe powinniśmy oraz mo- czniejszego przyjęcia. Izdebkach Otrzymaliśmy wprawdzie przekaz na 1
dlić się zawżdy za jego duszę. Do spółki duchowej * f  J8rzy Ebers. Przedwczoraj umarł w Mona- zł. 10 ct.. ale nie było na nim ani nazwiska, ani

r  1 yiJ&ypawu. 1  Uf i ń UHU U »IU fJZ lU W lG K U
byłaby dziś * Hiszpanie chcieli pobić Amerykanów zauim na-1 - . i. . o  i i

dejdą im dalsze posiłki. Ale im się to nie udało. , Z K ftp itd lC iłl IlllilOIlOW  Z łf .
Odparoi na całej linii, musieli ocfoąó się do . * celem  pow ołania do życia

^ j S S n T ^ T p S ^  i o ^ \ * P O K O * j m O  W Y N A L A Z K U .
£e do porta w Cavite zawin^Jo kilkanaście pa- 
rowoów transportowyoh, napełnionych wojakiem 
amerykańskiem. Dotychozas nie wysadzono je
szcze tych wojsk na ląd, gdyż morze jest bar
dzo burzliwe. Walnego atakn na Manilą spo
dziewać sią można lada dzień

 _____   =___  - - - , .   „   . a ê aihogo ni© zraniono.
czmej będzie stać niewzruszenie w czystości, poko-j tego pracowitego autora, którego zbiorowe wydanie śniła nas, że ów przekaz do Pana należy. Namera! Aresztowano wiele osób. — Temps donosi, że 
rze i prostocie przy nauce św. Kościoła, — jak to liczy 75 tomów utworów powieściowych. Ebers uro- wysyłamy. (prokurator, zbadawszy akta śledztwaprzeprowa-^
czyni ze zbudowaniem powszechnem kochany wasz ■ dził się w 1837 r. w Berlinie, jako syn zamożnej ■ j dzonego przez sędziego Bertulusa przeoiw Ester-
ludek. Tyle tylko dodaję na „obrok duchowny" dla ’ rodziny. Po studyach uniwersyteckich, na których p l ł n n n m i r » 7 t i 9  I hazy’emu i przeciw pani Pays uznał, że nie ma

z szczególnym interesem słuchał sławnych egiptjlo- ę i \ v i i U i l l ( U L ' j l d a inndstawv do wytoczenia im oskarżenia i dl*-

Mój adres: W. Woźniak, ulica św. Anto
niego 1. 7, parter.

M . .  i f r e i l i c l i
specyalist* banda4y, uprzyw. przez Wy»- c, k. Minister
stwo haadiu we Wiedniu, do wyła:znagj w/roba ulep lżo
nych bandaży swego własnego pomysłu na przepukliny  ̂

ParVŹ 10 sierpnia. Z Algieru donoszą, ie  przeniósł swoje mieszkanie i pracowuę z ul. Szpitalnej
u„łxr fam znów groźae zaburzenia an -iłiv fb* 4- nt g ró d e c k ą  I. 35 we Lwowie i, b . i ' poleca się wszystkim cierpianym na przepu dioe. Setki

toozono bojki, strzelano świadectw i podziękowań do przejrzenia,
(Lwów „Iinpre8sak).

ciebie miły Ziomku! , _ . _
„Za to panie Zdzisławie, że całujesz rękę gów Brugscha i Lspslusa, udał się w dłuższą po- •  ̂ Wiedeń 8 sierpnia,

moją po synowska — tąż samą ręką po ojcowsku , dróż po Egipcie i Nubii. Wycieczka ta uwieńczona (Z) Najważniejszym wypadkiem dnia dzi- 
kreślę znak św. Krzyża nad czołem twojem z bło- ? została szczęśiiwem odkryciem „papirusu Ebersa" siejszego był nagły spadek kursu akoyi fa lry - 
gosławieństwem na poczciwy żywot. Żyw święty] w jednym z grobów tebańskieh. Po powrocie został ki broni w Sfeyr. Obniżył się on przeszło o 
zapał w młodem sercu! tudzież „piękną miłość*4, * w r. 1870 profesorem w Lipsku. Równocześnie od- 6 zł. (Wczoraj spadł aż o 40 zł. z  265 na 
której matką jest Niepokalana Marya! Labora ©t ora! dał się pisaniu powieści, opartych na studyach staro- 225 Przyp. Bod)  Powodem tego spadku są po 

"„Przyciskam cię z czułością do piersi, mój źytniezych i stał się jednym z twórców tak modnej głoski o przesileniu w łonie dyrakoyi tego 
g im n azisto! J Przed ^  latJ  powieści archeologicznej. Największą prz*3dsiębiorstwa tudzież o znacznych stratach

Życzliwy redak J, B. Z a l e s k i pławę zjednała mu „Córka Faraona", napisana je- skutkiem których akoyonaryusze otrzymają w 
Pomnik Słowackiego stawia p. Józef Kościel- J szcze 1864 r. Nastąpiły po niej: „Uarda*, słynny tym roku zamiast 12 tylko 8 zł. dywidendy —

„Homo sum", „Kleopatra". Później przerzucił się na W  innych kategoryaoh walorów ruch był nie- 
powieści z średniowiecza niemieckiego, w których znaczny, a niewyjaśniona sytuaoya wewnętrz- 
mniej był szczęśliwym. Nie wchodząc w tendeneye na Austryi wywierała nacisk na kursa, 
powieści egipskich, któremi wiele przyczynił się do W  renoie bułgarskiej zrobiono dziś kilka 
szerzenia sceptycyzmu i niedowiarstwa, niepodobna znacznych trans akoyi. Kurs taj renty przynO" 
Ebersowi odmówić talentu do popularyzowania wy- szącej 6°/0 podniósł się d n ś na 110. Paryżu 
ników badań historycznych zwłaszcza z dziejów podskoczyła dziś renta hiszpańska na 44 -
kultury zamierzchłych epok. Od dłuższego czasu Ostatnia notow ania. * (
choroba nieuleczalna zmusiła Ebersa do porzucenia Kredyty ftUSfcr. l62'75, węgierskie 395 50
katedry profesorskiej. Osiadł w górach Bawarskich, *. Angiobanki 157*50, Umoay 297 25, Bankyerei-? 
w willi Tutzing, nad nroczem jeziorem Starnberg,: sy  270*—, lAnderbanki 227*—, Ludwiki 21T50, 
w którego nurtach nieszczęśliwy król Ludwik śmierć Osemiowieokia 293*—, Elbethale 265 50, Renta 
znalazł. W tej willi też napisał Ebers ostatnią po- ] papierowa 101 ’70̂  srabma 101‘70; autTtryaoka 
wieść „Ariadnę" i pamiętniki, których część pier- * iło ta  121*65, austr. renta wał. kor. 10T25, wę- 
weza wydaną została przed kilku laty. {giermka ałota 120*75, węgiosska renta wal. kor.

Z zakładów kąpielowych. Dj Rabki przyby-1 98 70, dukat 5*63, 20 frankówka 9*53 —, aaa^ki 
ło od dnia 15 lipca 1231 gości zdrojowych, do j 11*75—, ruble l-ae3/.. , t o
Krynicy od 26 do 31 lipca 222 gości. | Q«ny zboia. Wiedeń 8 sierpnia. Pseenioa

Fiasko czcicieli Bismarka. Gdy na poaiedze-’ na jesień 8 20—8 ‘22, na wiosnę 8 38; iy to  
niu rady miejskiej w Metzu przewodniczący wniósł, n » jesień 6 6 8 - 6  70; Owies na jesień 5'70— 
aby Bismarka uczezono przez powstanie z miejsc, 5 72 ; kukurudza na sierpień 5 24—5'26, maj 
przerwał mu radny Bnttermann, Alzatczyk i oświad- ozerwieo 1899 4 62—4 63; rzepak na sierpień- 
czył, że ludność miejscowa żadnego nie ma powodu . wrzesień 12‘56—12 65.
do okazywania Bismarkowi czci. Na powtórne we-1 Wiedeń 9 sierpnia. Pszenica na jesień
zwanie z obecnych 20 radnych podniosło się tylko 8’0 9 -8 T 3 , na wiosnę 8'28—8-29 • żyto na je-

------------ " rT”' h”in tak*a Ąu,^ h ' sień 6 66 -6 .67  ; owies na jesień 6 70—6 72;
kukurudza na sierpień 5*21—5*22, Spirytus 
19 6 0 -1 9  80.

eki w majątku swoim Miłosławiu w Poznańskiem. 
Projekt pomnika wykonał rzeźbiarz Marcinkowski, 
bawiący stale w Paryżu.

Wsparcia dla socyalistów. W Pred1 organ
czeskich robotników narodowców, ogłosił tymi dnia
mi długi spis kupców, przemysłowców, adwokatów, 
lekarzy, właścicieli domów i innych, którzy regu
larnie opłacali daniny na rzecz agitacyi socyali- 
etycznej. Po większej części są to żydzi. Niedawno 
także w Krakowie wykryto podobne udzielanie po- 
mocy materyalnej gocyalistom przez bogatych kup. 
ców żydowskich. .

Zjazd nauczyciel w  Stryju P. Zygmunt
Mayer, wiceprezes galic. Towarzystwa nauczycieli 
ludowych prosi nas o zarotowanie, że nie jest ży
dem, jak w naszem sprawozdaniu ze zgromadzenia 
nauczycieli ludowych w Stryju podano, lecz chrze
ścijaninem i redaktorem antysemickiego pisma Mie
szczanina.

Z TarnaWCa w po w łańcuckim Otrzymaliśmy 
pismo, zaopatrzone w podpisy naczelników gmin, 
należących do parafii tarnawieckiei, z wyrazami naj
wyższej czci i hołdu dla ks. Macieja Rymara, do
tychczasowego wikarego tamecznego, który obecnie 
tę parafię opuszcza. Ludność owych gmin z żalem 
żegna swego kapłana, który jej tyle dobrego wy- 
ś ?iadczył i zasyła mu serd czae Bóg zapłać!

Z prasy, w  Warszawie zacznie niebawem 
w ychodzić lygodnik szachowy pod redakcyą pana 
Wiktora Dzierzbickiego.

Zamordowany C>kli8ta. Donosiliśmy już o na
padzie pod Warszawą robotników fabrycznych na 
grupę cyklistów, jadących na spacer. O wóz pisma 
warszawskie donoszą dzisiaj, że jeden z tych cy
klistów p. Cezar Sawicki umarł już z rany, zadanej 
mu przez robotnika nożem w brzuch.

0 katastrofie kolejowej pod Gmiind, jeden z 
naocznych świadków, opowiada następujące szcze
góły: Jechałem z Wiednia do Chebu. W przedzia
le moim było nas czterech mężczyzn i jedna ko
bieta. Jakoś żadną miarą usnąć nie mogliśmy Gdy 
pociąg nasz z powodu defektu lokomotywy stanął,

siedmiu. Między oponentami było także dwóch Niem
ców, pochodzących z Rzeszy.

Zeszyty szkolne a pijaństwo. Berlińskie sto
warzyszenie przeciw nadużycia alkoholu stara się 
zwalczać pijaństwo wszelkimi sposobami, a także i 
przez szkołę, między • innemi za pośrednictwem ze
szytów szkolnych i to w bardzo dowcipny sposób. 
Oto postarało się o drukowanie na okładzinkach ze
szytów szkolnych, które taniej sprzedaje, następują
cego dekalogu zasad przeciw pijaństwu: 1. Napoje 
wyskokowe, jak wódka, wino, piwo i t. d są dla 
człowieka zdrowego zupełnie niepotrzebne i owszem 
szkodliwe. 2. Alkohol jest dla dzieci trucizną. 3.̂  Na
poje wyskokowe są tem zgubniejsze, im więcej za
wierają wyskoku, dla tego wódka jest najzgubniej- 
szą. 4. Alkohol wcale nie jest pożywnym i dla te
go sił potrzebnych do pracy nie może przysporzyć.

§ Z targu na bydło. W iedeń 8 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ  dostawiono wołów galicyjskich 
710, węgierskioh 4007 i niemieckich 622, ra 
zem 6339 sztuk. Płacono za woły galioyjski© 
lichsze lekkie 32 do 34, dobre ciężkie 35 do 37, 
osobliwe prima 38 do 40, wyjątkowo — za
buhaje i krowy 20 do 32—33—00 z ł . , wszystko 
na wagę żywą.

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23.
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 10 

sierpnia 1898. .
Usposobienie niezmienne, tylko gotowy towar 

znajduje zbyt, ze względu jednak na silniejszą po- 
dar żyta, ceny tegoż obniżają się.

podstawy do wytoczenia 
tego stawia wniosek o umorzenie całej sprawy. 
Sędzia śledczy nie zgadza się z tym wnio
skiem i dlatego sprawa przyjdzie pod decyzyę
Izby oskarżeń.

Amaterdaffl 10 sierpnia. Strejkojąoy robo- 
tnioy dopuszczali się tu wozoraj takich w ybry
ków, że musiano uiyó wojska do ich stłum ie
nia. Wpadli oni do kilku labryk i poniszczyli 
maszyny i narzęlzia. . ««miono wiele osob, a 
głównych podżegaczy aresztowano.

Ischl 10 sierpnia. Minister hr. Gtaluohow- 
ski był wozoraj na długiej audyenoyi u Cesa
rza W ieczorem uczestniczył w familijnym o- 
biedzie cesarskim,

Befgrad 10 sierpnia. Minister spraw we
wnętrznych odebrał Narodnim Listom debit po
cztowy w Serb;i z powodu nieustannych a ta 
ków tego dziennika na rząd serbski. Dzienniki 
donoszą, że w Bułgaryi wykryto sprzysiężenie 
przeoiw ks. Ferdynandowi i że z tego powodu 
12 ‘oficerów bułgarskich zbiegło do Serbii,

Cetynia 10 sierpnia. Ks ąże Mikołaj wy
dał obiad galowy na cześć księcia bułgarskie
go Ferdynanda i wzniósł serdeczny toast, 
w którym  nazwał go swoim bratem. K siątę 
Ferdynand w odpowiedzi swej rzekł, że szoze- 
ra przyjaźń obu narodów, związanych ze sobą 
i historyoznemi wspomnieniami i jedną wia- 
r% dopomoże im do osiągnięcia wspólnych 
celów.

Konstantynopol 10 sierpnia. W ypadek na 
granicy serbskiej, z powodu którego poseł 
serbski wniósł zażalenie u Porty, zdarzył się 
między miejscowościami Matiwodą a Dąbi-
szewaozem. Banda Arnautów napadła na pra- 
cująoyoh w polu żniwiarzy serbskich. Serbska 
straż graniczna stanęła w obronie napadnię
tych, atoli i napastnicy otrzymali wnet po
siłki. Mianowicie przyszło im w pomoc 00 
żołnierzy tureckich. W ywiązała się formal
na bitwa, która trwała trzy godzmy. 
to w niej trzech żołnierzy tureokioh i dwóch
Arnautów.

Sułtan wyznaczył z prywatnej swej szka
tuły znaozną sumę na odnowienie pałaou rzą
dowego w . Jerozolimie i upiększenie ulic 
tamtejszych oelem jak najwspanialszego Przy* 
jęoia oesarza W ilhelma Ii-go. Na rozkaz suł- 
tański rozszerzoną zostanie ulica, prowadzą
ca do kośoioła Grobu Zbawiciela. Cały sze
reg starych domów i kram ów , znajdują-

W szecli n a u k  le k a rsk ic h
J D r .  L .  d i i o ł o w i e c k i

b. elew-asystent c. k. ralcy dworu Korczyńskiego 
esiedlił się w Stanisławowie ul. Sobieskiego 1* 11.

Dr. med, Auerbach p o w r ó c i ł  — Krakowska 14.

Założony w  roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą ;
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo
we, monety itp, i poleca obecnie

P R O M E S Y
do ciągnienia 1 września b. r. na losy kredy
towe z r. 1858 po zł. 5.75 wraz ze stemplem. 

O łó w n a  w ygrana  z ł. 150.000.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,44 prenume

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi l.bO.

L w ó w  10 sierpnia. (Z Izby handlowej).
A kcye za sztukę: Kolej gai. Karola Ludwiks 200 

zł. m. k. 210.50 do 213.50. Kolej Lwowsko-Uzern-Jassk* 
po 200 zł. w. a. 29‘3.5i) do 296 50. Banku hypotecznego pc 
200 zł. w. a. 379.— do 389.—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. To w, budowy wa
gonów w Sanoku 260'— do 265. .

L i s ty  z a s ta w u ©  za 100 zł.: Banku hipot galic 
5 proc los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.—
4 i pół proc. los. w 56 lat 100.20 do 100 90 4 proc łQa
w 60% .t  96.50 do 97.20. B.nku kraj 4 i pół’ p ^ T o s  w 
gl lat. 100.&0 do 101.50. J>,nku kr*j. 4 proc , g-, ,
98.00 do 98.70 To*, kred. gal. ziemskie 4 proc (I emley*) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 1 pól l.u c h  97.70 do 
98.40, 4 proc. los. *  56 lat 96.2 j do 96 95.

O biig?. za 100 zl., Gal. fund. propinacyjnego 4 pro 
98.00-98-70, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102.60 
do — —. 1Kom> kraj. 5 proc. (II .misyij 102.80 do
——^Kolejowe lokalne Banku krajowegi 4 nrocentoaa 
po 200 koron 97 50 do — . Pożyczki kraj. 6 proc 103 00
d0 - - , 4 Pr0C' , z 1893 r - 98-°° d® 98.70, * proc. po 200 koron z 1898 roku 96.20 do 96.90.

M o n e ty .  Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor
9.49 do 9.59 Półimperyal 9.47 do 9.57. Rubel rosyjski
papierowy 126 30 do 127 30. 100 marek niemieckicli 58.60 , 
do 59.—,

Wiedeń 9 sierpnia. Notowania wieczorne, 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 361.37, węgierskie akcye 
kredytowe 395‘25, anglobanku 157.50, bankve- 
reiny 268 50, unionbanku 295 50, laenderbanku 
226.25, staatsbahny 361*25, lombardy 77.25, 
elbethale 265 25, akoye tytoniowe 133.60, rime 
253.75, ftlpiuy 165 80, renta majowa 101.75 ,■w, i w* J f I fTPi 4v4«i l/|

_-CT „ — ------ _ . . .  renta koronowa węgierska 98 60. losy tureokie
l oych sig t©J ulioy, już zburzono, a na 59 .90, marki 58.85, rabie 126.75.

Jako pewną lokacyę kapitałów
p i k r n a f

Listy zastawne Towarz. kredyt, ziemskiego
Banku krajowego 
B a a k i kipoteouego

m
n *

Obligacye te knpujem; 
i spmoajemj nsiko: S o k a l i  Ł ilien



4 PRZEGLĄD i  dąb 11 sierpnia 1898.

O wł asnych s i ł ach
P O W I E Ś Ć

przez
D .  G E R A K D .

TtómMiyl* i  angielskiego Zofla baronowa Hartingb.

45)

(Ciąg dalszy).
Pogasiwszy gromnioa i rozpędziwszy gro

madkę dzieoi, zajęta była dyskutowaniem tej 
ostatniej kwestyi z chorym, kiedy nagle zdy
szany chłopak wpadł do izby, pytająo o gra- 
fin ię ; jakiś pan bowiem przyjechał stellwage- 
nem do Marienhofa i chciał widzieć się z nią 
niezwłocznie.

Elw ira zmieszana zerwała się z krzesła, a 
krew trysnęła do jej tw arzy silną, niepowstrzy
maną falą.

— Idę — odezwała się głosem, który za
drżał pomimo jej woli.

Znała jednego tylko na świeoie ozło- 
wieka, k tóry  mógłby jej szukać w tym  za
padłym kąoie św ia ta , a po tylu długioh nu- 
iąoyoh tygodniach troski i śmiertelnego nie
pokoju czu ła , że niewysłowiouą ulgą było
by dla niej ohoó na chwilę — na jedną 
ohwilę tylko spojrzeć w twarz jego, a ta myśl 
wszystkie inne, uboczne względy usunęła na 
stronę.'

Noc była jasna, gwiaździsta i roziskrzona 
szronem, a choć niejedno pytanie paliło usta 
Elw iry podczas powrotnej drogi do domu, któ
rą odbywała w towarzystwie małego posłańoa, 
nie mogła jednak zebrać się na odwagę, aby 
przemówić, tak się b a ła , aby jedno jego sło
wo nie rozprószyło jej rozkosznych złudzeń i 
nadziei.

— Czy tylko pewny jesteś, ie... ten pan,.. 
pytał o mnie? — zagadnęła nakonieo chłopca, 
gdy zbliżali się do Marienhofa.

— A juśoi — odparł chłopak. — O kogóiby 
innego mieli pytać ? J a  sam zaprowadziłem ich 
do Marienhofa i zostawiłem ich tam.

— Ioh ? — powtórzyła E lw ira tonem głę
bokiego zdziwienia. — Czyż jest tam ktoś wię- 
oej jeszoze ? I  ozy ten pan - chciałam po
wiedzieć oi panowie nie znali drogi do Ma
rienhofa ?

— N ietylko, że nie z n a li, ale ten stary, 
śmieszny p a n , to nawet rozgadać się uozoi- 
wie nie umiał. H err N otar musiał mówić 
za niego. H err Notar przyjeohał z nim steli- 
wa genem.

Gwiazdy, które przed chwilą świeciły tak 
jasno i promienisto na niebie, w jednej chwili 
utraciły swój blask. Uczucie gorzkiego zawo
du, które stępiło w niej wszelką oiekawośó, o- 
garnęło Elwirę. Zupełnie obojętnie położyła rę 
kę na klamce.

Dwóch mężczyzn czekało w pokoju. J e 
dnego z nioh poznała E lw ira od pierwszego 
rzutu oka. Był to ten  sam chudy urzędnik o 
latających, przenikliwych oczaoh i wiewiórczym 
wyglądzie, który po śmieroi jej ojca opieozę- 
to wał jego rzeczy. W idok tej twarzy śoisnął 
jej serce ostrym bólem wywołanego nagle wspo
mnienia. Ale widocznie zaszła w nim jakaś 
zmiana... Nie przypominała sobie bowiem, aby 
w dniu pogrzebu zaszczycił ją tak głębokim, 
służalczo uniżonym ukłonem, jak teraz. Co mu 
się stało?

Towarzysz jego, oałkiem nieznajomy, był 
mężozyzną poważnych lat, który stojąc nieco 
na uboczu, rozglądał się z pewnem zdziwie
niem dokoła. W  chwili, gdy E lw ira stanęła 
w progu, zajęty był cały oiek&wem oglądaniem 
z pewnego oddalenia zielonego, kaflowego p ie 
ca, jakby nie był pewny, czy tenże nie bę
dzie eksplodował za dotknięciem. Na stole le
żała czarna, skórzana torebka obok mosiężnego 
lichtarza.

— Chcieliście panowie mówić ze mną ?

spytała E lw ira , zatrzymując się u progu.
Starszy mężczyzna odwróoił się nagle i 

uio nie odpowiedział na razie. Spojrzał najpierw 
na Elwirę, potem na notaryusza, który niezna
cznie skinął głową.

— Czy mam zaszczyt mówić z hrabianką 
Eldringen ? — spytał zakłopotanym tonem 
pan D u n n e t, był to bowiem on. Przed ohwi- 
lą wodząo okiem po obielonych śoianaoh i 
drewnianych stolkaoh, mówił sobie w du- 
o h u : „Do ozego to podobne ?“ Teraz zaś wi
dząc stojąoą naprzeciw siebie młodą kobietę 
w chłopskim stroju , o _ której mu powiedzia
no , że jest tą, której szu k ał, osłupiał ze 
zdziw ienia, t a k , że omało nie stracił oałej zi
mnej krwi. f

— Jestem  hrabianką Eldringen. Czy mogę 
zapytać, co panów tu  sprowadza? Jestem b a r
dzo zajęta. Nie mogę panom służyć dłużej nad 
pięć m inut — dodała, spoglądając na staroświeoki 
zegar z kukułką.

Nie domyśliła się ona żadnego związku 
pomiędzy tym obcym Anglikiem a je] kuzy
nem Andrzejem. Zanadto przejęta była goryczą 
doznanego zawodu, aby ją  zaoiekawió mogła 
ta wizyta.

Na to zapytanie, wymówione rozkazują
cym tonem, pan Dunuet podniósł głowę i przy
patrzył się jej z zaciekawieniem. Ona stała te 
raz w pełnem świetle, wyprostowana w całej 
swej wysokości, z głową dumnie w ty ł nieoo 
odrzuconą. -W - -

— Ma obcą w ym ow ę, ale mówi poprawnie 
i ohwała Bogu przynajmniej, że nie ohłopskim 
akoentem — westchnął prawnik.

— Obawiam s ię , że będę potrzebował więcej 
niż pięć minut czasu — rzekł. 1 — Nazywam 
się Dunnet, i do tej pory m iałem 1 sobie po
wierzone prowadzenie interesów rodziny Ne- 
yyllów.

Elwira rzuciła się * ku niemu z zapy 
taniem :

— Przywiozłeś mi pan jakie wiadomości ?
— Tak — wahającym głosem odparł pra

wnik — przywiozłem wiadomośei, ale zanim 
ich udzielę , widzę się zmuszonym wytłóma- 
czyó pani niektóre rzeczy. Zeohoiej więo pani 
usiąść i wyełuohaó mnie cierpliwie.

Tu pan Dunnet podsunął jej krzesło, a 
Elwira, trawiona gorączką niecierpliwośoi, usia
dła na nim machinalnie.

— Nie wiem — zaczął prawnik, stając przy 
stole — o ile pani świadomą jesteś stopnia 
swojego pokrewieństwa z rodziną Neyyllów. 
Babka pani

— Wiem, wiem — gorąozkowo przerwała 
Elwira. — Jest on moim kuzynem po ojcu. 
Czy to on pana przysłał? Mów prędko... 00 
masz mi pan do powiedzenia?

— To nie sir Andrzej Neyyll mnie przysłał, 
jeżeli o nim pani mówisz — rzek pan Dunnet 
z wyrazem mocnego zdziwienia.

— Więo on nie żyje? — odezwała się E l
wira, podnosząc się z krzesła z  twarzą jak 
upiór bladą. — Przeczuwałam to... Powiedz mi 
pan praw dę.. Andrzej um arł?

— Nie wiedziałem, że znałaś go pani oso- 
biśoie — wyjąkał pan Dunnet osłupiały.

E lw ira zakryła twarz rękoma. Po chwili 
opuściła je  i błędnym wzrokiem zatoczyła 
dokoła. Jego zdziwienie przywróciło jej przy
tomność.

— Nie... rozumie się — odparła bardzo po
woli, osuwając się na krzesło. — Któż mówił, 
że go znałam ? Jego śmierć nie może mnie ob
chodzić. Czyś pan mówił, że on um arł? — do
dała po chwili, wlepiając w prawnika siwe, 
rozszerzone przerażeniem , obłąkane rozpaczą 
źrenice. - - > ~

— Smutny obowiązek zawiadomienia pani o 
jego śmierci sprowadza mnie tu dzisiaj.

Żaden muskał nie drgnął na skamieniałej 
* b e z m ie rn y m  bólem twarzy Elwiry, tylko dło

n ie  j*j, skrzyżowane na kolanach, zacisnęły się

kurczem śmiertelnej męki. Przez kilka minut 
siedziała milcząca i martwa, jak  głaz, z oozyma 
spuszczonemi ku ziemi.

— Obawiam się , że zbyt u»gle udzieli
łem pani tej wiadomości — zaczął pan Dunnet.

Ona dumnym ruohem odrzuciła w ty ł 
głowę

— O ozem pan mówisz? — zapytała z wy
buchem uniesienia. — Dlaozego nagle? Jakiż 
możesz pan mieć powód, aby przypuszczać — 
tu płomień gniewu przeszył trupią bladość jej 
twarzy — aby przypuszczać, że t e . . ta śmierć 
mogła mnie wzruszyć? On... nie był tak  b li
skim krewnym moim... Nie wiem nawet, dla
czego uważałeś pan za właściwe zawiadamiać 
mnie o tern... o tern, co się stało. Czy ja  po
trzebowałam o tern wiedzieć? Dlaczego pano
wie stoioie jeszoze tutaj ? Czemu sobie nie 
idziecie ? Czy macie co więcej do powie
dzenia ?

— Mam to jeszoze do powiedzenia — od
parł pan Dunnet, nie ruszają© się z miejsca — 
że następstwem wygaśnięcia oałej rodziny Ne
yyllów jest, iż pani, jako najbliższa żyjąca ich 
krewna, jesteś dziedziczką całej ioh fortuny.

Elwira patrzyła błędnem okiem na ad- 
wokata, nie zdając sobie dobrze sprawy z tego,
00 mówi. W  chaosie rozszalałych bólem myśli 
rozumiała to jedno tylko , że Andrzej nie żyje. 
Cóż ją mogła reszta obohodzió ?

— Czy to pewne --- zaczęła po długiej prze
rwie, podczas której pan Dunnet czekał mil- 
oząoy i zaniepokojony nieoo na wrażenie w y
warte tą  d rugą, udzieloną przez niego wiado
mością. W idywał bowiem ludzi, którzy szaleli
1 mdleli z radości na wieść o niespodzianym 
obrocie koła fortuny, to też uspokoił się , kie
dy hrabianka odezwała się do niego przytom
nym głosem.

(Ciąg dahikj ustąpi),

Poleca się baudel «*in
c

|  Już opłatnie ‘■wig-
do wszystkich stseyj Ualieyi wschodniej
SIPERFOSFAT 18#|. kostny 1  . . . .
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Do stacyj G alicji zachodniej są ceny znacznie niższe.

Najściślejsza gwaraneya na podstawie analizy kontrolnej. Bezpła
tne wypożyczenie znakomitych maszyn do siewu nawozów sztucznych. 
Najlepsza tom asyna na sk ładzie. Dogodne w arunki.

W własnym interesie proszę zażądać cennik i broszurę o użyciu 
nawozów sztucznych z Domu rolniczego ■ *

ERNESTA BARJLSENA w Krakowie
(Biuro l-sze nadawcze ul. Karmelicka 21;. I

P r z e ś l i c z n y  folwark 83 morgów po 
la bardzo dobrego, z tego 13 morgów 
pastwisk 1 tianożęci, wszystko obsiane i 
obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny, 
dom mieszkalny o 6du pokojach, budynki

?;ospodarczy w bardzo dobrym stanie po- 
ożenit prześliczne, woda odpływowe przy 

domu, *|4 mili od stacyi kolei mila od 
wielkiego miasta za 38 tysięcy do sprze 
dania. Urodzaj bardzo piękny do przewi
dzenia, wartości 6 do 6 tysięcy
nia tylko listowne pod 
biura dzienników i ogłoszeń Plcbna,

Zgłoszę
„Sprzedaż” dc

Rutynowany korespondent 
polski i niem iecki z wykształcę* 
niem ak&demickiem, d ł u g o l e t n i ą  
wszechstronną praktyką han  
dlową i administracyjną, samodzielny 
robotnik poszukąje posady w han 
ku Ink biurze. Nąjlepsze refe
rencje do dyspozycyi* Zgłoszenia 
pod .Praca” w biurze dzienników Pio ha*.

W i l l a  piękna we Lwowie, blisko śród 
mieścia, na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw. Lisiewiczów, Kościuszki 19.

Zakopane* Willa parterowa Nr. 65, 
weranda, 5 pokoi, wraz z meblami, ku 
chnia, drewutnia, stajenka, studnia w cen 
tralnem miejscu na Krupówkach do sprze 
dania. Wiadomość w kancelaryi parafialnej 
na plebanii w Zakopanem. _ _ _ _ _ _ _

Do wydzlerża fi len ia majątek 
ziemski na Bukowinie zwyź i 00 morgo w 
czarao/iemu pierwszej jakości, 3 młyny i 
8 karczmy o 3 kilometry od stacyi kole 
jowei Steianowka, mila do Horodenki, ty
leż do Zaleszczyk Wiadomość u dra De- 
kańskiego, Lwów, Dworzec.____________

Kucharz żonaty lat 30 poszukuje 
posady od 1 października będąc po kilka 
lat w hrabskich domach, może się wyka 
zać chlubnemi świadectw* mi. Adres poste 
restante A. B. Nowe Miasto.___________

Kucharz m łody, zdolny w swoim 
zawodzie postukuje posady na ordynaryę 
od św. Michała. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje pod literami M. B. poczta Gawła 
szowice.

11 iuro K ozłowskiej ul. Skarbka 
wska 3 dostarcza nauczycielki prywatne j 
naucsycieli.

W d o w a  w śrtdnim wiaku poszukuje 
miejsca do zarządu domu. Lwów poste 
n st. J. K.

P o w o z y ,  wózki, tarantasy i wozy 
przemysłowe nowe, jakoteż używane po'e- 
a M. Nass we Lwowie, ul. bzpitaloa 1.28 

po przystępnych cenach, gwarantując za 
dobry wyrób.

D o  s p r z e d a n i a  w Gródku pod 
Lwowem willa murów*na, stajnia, wozo
wnia, ogród półmorgowy. Wiadomość Ga
wrońska, Krosno._____

Ż y to  Bza m  p a  uh k i e  ts go roczne <io 
nasienia ma do zbyci* po 9 zł 50 ct. za 
kilogr. loco s tacy a Radymno. Zarząd dóbr 
Skołoizów p. Radymno, teg > roku wydał 
mórg 13 korcy. _____

M iód tegoroczny z własnej p*sieki 
puszka 5 kil. 3 zł., pół pnszki2t |] 1'60 zł- 
bez porta. Ks. Julian Dutkiewicz, Dubie 
p. Ponikwa.

W j ż e ł  setter w drugim polu do sprze- 
dania post, rest. 40, Hus i* typ.________

Ekonom 39 lat liczący, rutynowany 
gospodarz, energiczny poszukuje odpowie
dniej posady zaraz lub od 1 października. 
Adrta A. J. Ck restante Tarnów.

S ia s z y n ie ta  m o n t e r  poszukuje po 
sady do młocami, gorzelni lub tartaku. 
Adres M. M. nL Sapiehy 4, Lwów.

A p r y k o z y ! 5 kilowy kosz codziennie 
Świeżo rwanych morel 1 zł. 95 ct. iranco 
za pobraniem pocztowym Edward Werner, 
Zaleszczyki. Przy poprzedniem nadesłaniu 
pieniędzyJO ct_taniej. .

W* rszawa- P an ie  I panny przy 
jeżdżejace do Warszawy w celu kuracyi, 
kształcenia sie i zabawy znajdą mieszkania 
z całkowitem utrzym aniem  1 ittrannąopie 
ką a Stanisławy Bronikow skiej War
szawa, B r a c k a  2 J .  _______ __

D l a  g o s p o d a rz y *

Żyto świętojańskie.
Dobra Malczyce mają na sprze- 

dsż żyto świętojańskie tegorocznego 
zbioru pierwszej jakości, po cenie 9 zł. 
50 ct. za 100 kgr. Brutto9 framo stacya 
kolejowa Mszana koło Lwowa. Łaska
we zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Malczyce o. p. Mszana koło Lwowa.

I

M o d n a
P J B R F U M A

lepszych sfer zostaje zawrze

Princess Luisa Veiichen
z perfumeryi Susa króL saskiego 
dostawcy nadwornego Drezden-Alt
Jedynie prawdziwe we Lwowie

u
Alojzego Hubner*

  R y n e k .

Majątek
n a P o d o i

doskonały, pierwszej jakoari, przy gościń
cu murowanym. Oduaiu^y od sta yi kole
jowej, poczty, urzędu telegraficznego o 7 

li,metrów. Obszaru 2000 morgOw a to :
1 00 morgów ziemi ornej, 20J morgów 
uanożęci 1 800 morgów Wsu. Wszystko 
doskonale skomasowano. Majątek nigdy 
oie był w dzierżawi* i to roku przeszło 
łOO morgów nawożony. Jj .im mieszkalny 
obszerny, murowany, budynai gospodar
skie po większej części nowe. Młyny, k a r-« 
czmy, gorzelnia o 9oO hektolitrach kon- 1 
tyngentu, jest z wolnej ręki z porodu 
działu familijnego do sprzedania, ewenta- | 
atnw zasobnemu człowiekowi na dłuższe 
la a do wydzierżawienia. Tr y sprzedaży 
znaczna część ceny kupna m jźe zostać na 
hipotece. Bliższej wiad ,mosci udzieli Zbi
gniew Cieński, Orzechowce, poczta Podwo- 
toczj ska.

N a u c z y c i e lk a  Polka z rutyną, n 
daielająca wyższej muzyki, języka z kon
wersacją przedmiotów szkolnych, pohuku
je umieszczenia. Listy rekomendowane pod 
lit, A. 15, poste restante Lwów.

N a  K a s t e ló w c e  nr. 57 jeat partero
we pomieszkanie o trzech pokojach z przed 
pokojem i balkonem, z kuchnią w sutere 
pach n* l&to lub stale do wynaięcii•

plamy aa brany t l u e  nieczystości 
ekóry znikną j ul po 7 dumach zupełnie 
I nie wrócą więcej po użyciu Dra 
C lU e io iła  znakomitej nieszkodliwej 
A m b n a r e m e .  Prawdziwe tylko 
w ai tlono-pakowany ca słoikach saklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA: Apteka 

od srebrnym orłem % • R n c k e r a ,  
w KRAKOWIE: apteka W . R e d y -  
Ra i apit £• Mellera, Leona 
Kallia mpU w Rredaek*

JagJellońjka 92.

Przeprowadzenia
schylających potrzebę 

opakowania, wozach lądem i morzem 
koleją, drogą kołową 1 w m ie j s e n .

w i e

. W celu oddania w przedsiębiorstwo robót około budowy miejskiego 
miasta Krakowa rozpisuje się niniejszem

L. 153 B. W.

wodociągu stoi. król.

a mianowicie na:
a) roboty ziemne i lądowe (grupa robót A);
b) roboty około ujęcia wody gruntowej i na dostawę i wykonanie sieci rur wodociągo

wych (grupa robót B).
Z grupy robót A, może być wyłączoną budowa zbiornika głównego i ewentualna budowa 

szkół ludowych w Bielanach i Przegorzałach, na które to roboty można osobno i w yłącznie oferować.
Oferty pisemne i zapieczętowane na roboty objęte jedną z powyższych grup, względnie na

wymienione wyżej pojedyncze objekta, należy złożyć u Prezydenta stół, król. miasta Krakowa
najpóźniej do godz. 12 w południe dnia 1 (pierwszego) września 1898.

Późniejsze oferty nie będą uwzględnione.
Projekt szczegółowy wodociągu, kosztorysy, warunki ogólne i szczegółowe przedsiębiorstw 

można przejrzeć w biurze wodoeiągowem miejskiem, (ul. Jagiellońska 1. 11, II piątro), aż do termi
nu złożenia ofert w godzinach urzędowych tj. od godziny 9-ej do 1-szej i od 4-ej do 7-ej.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo mogą otrzymać w biurze wodoeiągowem egzemplarze wa
runków i wzory oferty za opłatą należytości w kwocie 2 zł. od egzemplarza, zaś odpisy kosztory
sów za opłatą 10 ct. od każdego arkusza.

Kopij planów projektu nie wydaje się, nie wolno także kopiować planów w biurze wodo-
ciągowem.

W Krakowie dnia 10 sierpnia 1898.
Prezydent stoł. król. miasta Krakowa J -  I P r - ie d le in .  m. p.

3 ónri
d e n n e / i
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Car&ólineum^
T/2crr*+ tZdcĄJH

Zawiadamiamy P. T. Szanowny oh odbiorców na- 
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół ,H u f it f r e r “ z fabryk w  B e e s ł s n ,  W o l v e r -

hł& m sułon i C o r e n t r y  oddaliśmy firmie

M. GUSTOWICZ i Spółka
we Lwowie ul. Akademicko I. 3.

H u  m b e r  e t  C o >  L i d *
Beeston, Wolverhampton, Coventry— Engl&nS.

MIÓD KJlRP.1CI.1K
świeży zbiór, niezrównany speryii deseru- 
wy i jedyny miód lecznicay w szczególno
ści w sUbościach nerwewych. pochodzący 
z aromatycznvch ziół i kwiecia Połonin i 
siczytów Karpat 1400 n. p. m., do nabycia 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowa

niem (colli) fracko 4 zł.
Jan Marcinków, Sołotwina mizuńska, p. 

Wygoda. ‘

Kursa przygotowawcze żeńskie
ćL o  grl m . n a z  y  *a n a  w y  ż s r z e g o l

Na mocy zezwolenia Wysokiej c. k Rady szkolnej krajowej z 
dnia 11 marca 189 i r. L. 2053, otwifram w Przemyślu z dniem 1 wrze
śnia 1898 r. kursa przygotowawcze żeńikie do gimnazyum wyższego.

Kursa te obejmo w a'? będą w dwóch latach plan nauki czterech 
klas niższych gimnazyów państwowych mtskicU, tak, że uczennica po 
ukończeniu tego dwuletniego kursu przygotowawczego będzie mogła po 
złożeniu egzaminu wstępnego wpisać się do V klasy jako p ywaty&tka 
gimnazyum państwowego i kończyć dalsze klasy. Kisrownictwo tego 
kursu przygotowawczego obejmie jedea z pp. profesorów tutejszego c.k. 
gimnazyum I. Nauki udzielać będą tylko pp. profesorowie gimnazyalni.

Bliższych wyjaśnień co do plaau nauki i warunków przyjęcia 
udzielam każdego dnia w moim pensyonacie, M a r y n  H i l d ,  właści
cielka zakładu wychowawczo naukowego żeńskiego w Przemyślu, Rynek 15.

G r y  t o w a r z y s k i e !
polecamy taniej jak wszędzie 

L A V N  T E I S N I S  k o m p l e t n e .
K B O K 1 E I 1  

H A M A K I
dla dorosłych i dla dzieci 

PRZYRZĄDY pokojowe 
gimnastyczne.

R A K I E T Y  i  P I Ł K I
angielskie do L a v n T e n n i s 

K rę g le  
K ale <lo kręgli 

z drzewa Lignum Banctum.

J. Friedrich i A. Jłeacocfe
skład farb, lakierów i materyałow

Lwów, ul. Hatmańska 1. 4 obok cukierni Wgo G rossa.

Redaktor odpowiedziały; Masłowski

iNalnllnleJszr, n » |w ji« l położony z*lró| atalowy i*a  
stałym , najodpowledulelszy zag ład  hydropatyczny Euro
py wschodniej przy ujścia Dorny do złotej Bystrzycy. 3ez n od 1 czerwca 
do 30 września. Na ostatniej stacji kolejowejI Kimpoluog liczne okazye przy każdym 
pociągu. Wycieczki po romańskich i węgierskich okolic wozem, końmi, tratwą,

D  O U  A  A B u k o w i n a

W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje s*ę wedle najnowpzej 
metody kąpiele m i n e r a l n e ,  s t a lo w e ,  s z la m o w e ,  n ł o d i w e ,  s o l a n 
k o w e  i  s o s n o w e . Wedle wymogów nauki urząazony d^iał h yd ro  pa tyczny 
ma służbę wykształconą w klinice |»rof* W i n i e r n i t z a  kuracya m l e c z n a  
i jfcętycina* Proapekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 
wego 1 kąpielowego Dra A r t u r a  L o e b e l . ‘

J. A. BACZĘWShl — WE LWOWIE
c* k. dostawca nadworny*

SHOTTIIt Esprit de vin Marque d’er

Także i na raty
dywany, portyery, firanki, ohodni 
kołdry watowane, kapy na rtoły i 
łóżka w składali dywanów -Au Lout 
Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż Qi 
mana). Na prowiacyę wysyła się c 

alki traki* I franku.

Znane z  dobroci

Nalewki owocowe
Wtfdki fiolisy j Liferj

wyrabia i sprzedaje tak  w  butel
kach jakotei na miarę i na kie

liszki firma

Jan Muszyński
Lwów R y n e k  40.

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
C Z E B M W S  K I E G O

ulica K arola Ludwika liczba 8  
(w gmachu Towar*. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów I luster, bo- 
kekow e wszelkie ozdoby kościelne, ołtarze, ambony, figury

świętych i tp. sa spłatą w ratach.
Odpowiedni* plany dostarcza odwrotną pocztą.
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Ananasy
sprzedaje po 3 zł. za kilogram

Zarząd dóbr Dzików
poczta Tarnobrzeg.1

R esztki chodników 1 wysor* 
towane dywany, chodniki, porty*' 
ry, firanki, kapy, koce, gobeliny i róż
ne przedmioty dekoracyjne po cenach 
bąjecanie tanich. Skład dywanów »A0 
Loutre* Lwów ul. Sykstuska 6 (P a sa ż  
Hausmana) T ak ie i na r a t y .  Dl* 

piowincyi cenniki gratis 1 franku*

Papier * fabryki Fijałkowskich w Bwrfej . . .  «* Maniacki Spółka hotel Zorza. Zarządca W. Hodak


